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Entuzjastyczne powitanie pierwszego dostojnika państwa przez ludność ziemi krakowskiej

30-9. (PAT.) W dafezej drodze do
U P’ Prezydent Rzeczypospolitej 
Wczoraj o godiz. 23 do Szczakowej, 

^tór. trzymał się na noc. Specjalny pociąg 
^yin jechał p. Prezydent odstawiony zo- ’ 

ł,Qczny odj0^11 zc Szc.zako- ! 
ustąpi!! dziś rano o godz. 7.50.

P*  P-ro^ydenta przybyli do f 
*9v,a..°Wej PP- wojewoda krakowsk L. IXi- 

Kra/ dyrekcji kolei państwowych
Poi-y inż. Barkcz, którzy wsiedli do

‘ . P- Prezydenta i towarzyszyli mu w : 
drodze. 1

PRZYJAZD DO KRAKOWA.
111 P^yjasdu p. Prezydenta Rzcczy- 

^rakowa całe miasto praybra- .
-^ny wygląd, a wszystkie ulice zo- 

.Udekorowane flagami o barwach pań- 
1 Przed dworcem ustawiona zo-

z: 7®tryumfalna, pięknie udekorowa- 
‘en,'ą i odznakami państwowema. Na 

('^u odjia,s,a " y^ly tłumy publiczności w 
1'^Wt.'Rva/n a hołdu przybywaj4|c<*mu  do pod- 
'''i ^r^du najwyższemu dostojniko-

tś,^t'va? tworząc wzdłuż chodnikówr dłu- jl'va? twx>rząc wzdłuż chodników dłu- 
‘ które zamykała młodzież szkol-

iesŁ1’aiini * sztandarami.
^r«na|n.,'la^Dr,(? e godz. 9 przy odgłosie salw 
l C”’ syren parowozowych i

?raz d'zw-®kach dzwonów kościołów 
’ Zygmunta zajechał na dwo- 

w'-'°'ZIicy P- Prezydenta Rzeczy- 
i f ’ Ustawiona na peronie dworca kom 
1Q,no:’ewa 20 p. p. sprezentowała broń. 

f a P- Prezydenta zebrali się na
(,ni jn_. ł^^^istiawicide miasta z prezyder.- 

*̂91  • * w i cej/rezydentam i: Ostrów
wtelgusgm na czele, przedstawiciele 

z dowódcą 0. K. V. gen. Wró- 
. ^la01- ’ ^Ikownikami Kruk-Szusterem i 

61,1 na czele, przedstawienie du- 
re^tOir uniwersytetu Jagielttoń- 

prezes Izby skarbowej 
.^^ulowie grecki i austTjacki, 

zicmiaństwa z pp. Gótzem i 
Konopką na czele, liczni pnzedsiw- 

ZWriązku legjonistów, strzelców, inwa- 
’ ^PCerstwa., prasy oraz dziatwa szkoi-

l^rt f?^Ciu P01^11 P- Prezydent odebrał 
<^<>w^i'cy komparcji honorowej kpt. 
l)0e2CIU przeszedł przed frontem 
^lo’n'o,now<i-j- Następnie powitały p.

I- krakowskie. P. Prezy-
x '^ię przed dworzec kolejowy, gdzie

p^^)Ina'dzoDa publiczność wznosiła na 
r/2y<tent<a entuzjastyczne okrzyki.

X- 4 bnt wsiadł do powozu, znprzężone- 
^rję który poprzedzony przez ban-
P^tózó 8 pułku ułanów

m asta ruszył w stronę 
^0 gnS’ 2^®ie nastąpiło powitanie dostoj 

*y<len/-U prezydenta miasta i wice- 
W’ Jkidę miejską, towarzystwo 
anaz krakowski ze

J^dro °li’ ^r^^ak p. Prezydenta zamykał 
‘ krakowska, któ-

1 będzie dostojnemu gościowi
k Wel. W drodze do Barbakanu z bal- ^^3B
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korców i okien ludność obrzucała- powóz p. 
Prezydenta kwiatami i wznos iiła entuzjastycz 
jie okrzyki na cześć p. Prezydenta.

W BARBAKANIE.
) Kraków, 30-9. (PAT.) W Barbakanie, przy 

strojonym bogato cliorągwiami 1 festonami 
’ ustawiła s?ę Rada, miasta Krakowa w komple 

cie, Rada powiatowa w strojach włościań­
skich oraz wszystkie cechy krakowskie ze 
sztandarami. Krużganki zapełnione były pu- 

• bliezinością. W chwili pojawienia się w bra- 
I mie pojazdu p. Prezydenta o-k‘ostra odegra- 
j ła Hymn państwowy . Wśród niemilknącej 
? owacji na cześć głowy państwa p. Prezydent 

wysiadł z powozu. W tym momencie prezy- 
■ denit miasta Krakowa inż. Roiło wygłosił 

pnzemówemle powitalne.
Po holłdź'e w Barbakanie Prezydent wsadł 

do powozu i wśród gęstych szpalerów mło­
dzieży szkolnej i publiczności podążył w 
■tryumfalnym pochodzie na Wawel.

NA WAWELU.
Na podwórzu Wawelu obok katedry sta- 

» nęły w ordynku: szwadron ułanów i bande- 
1 rja krakusów, złożona z okolicznych wlo- 
I ścian. Powóz p. Prezydenta posuwając sę 
; wolno wśród tłumów publiczności, zatrzymał 

się przed katedrą. Prezydent wraz ze świtą 
wszedł do świątyni wawelskiej. U wejśca 
powita! głowę państwa metropolita książę 
Sapieha w otoczeniu kapituły. P. Prezydent 
udał się przed wielki ołtarz katedralny. Chór 
secyljański księdza Rizzźcgo odśpiewał Te 
Deum. następnie ks. metropolita Sapieha 
przemówił od ołtarza do p. Prezydenta w te 
słowa. '

PRZEMÓWIENIE METROPOLITY 
KS. SAPIEHY.

„W tym oto kościele spoczywają szczątki 
wielkich ojców naszych, którzy dbali o to, 
by duch narodu nie upadł, jak za czasów roz­
biorów. Zgromadziliśmy się tutaj, aby wzmóc 
nić naszą wiarę w przyszłości i siłę do prze­
trwania prześladowań. Tak dziś naród nasz 
powinien się gromadzić tutaj, by zaczerpnąć 
mocy do wypełnienia swego wielkiego prze­
znaczenia. Według przykładów ojców na-

Wznowienie rokowań pożyczkowych
Inicjatywa spoczywa w rekach marszałka Piłsudskiego. 

SYTUACJA WYJAŚNI SIĘ PRAWDOPODOBNIE W CIĄGU SOBOTY.

Warszawa, 30-9. (Tel. wł.) Rokowania o 
pożyczkę, przerwane wczoraj o północy w 
związku z oczekiwaniem przez delegatów a- 
merykańskich na instrukcje z Nowego Jorku, 
upoważniające ich do zmiany warunków, 
nawiązane zosdały z powrotem dziś rano.

Wczoraj rano przyszła z Nowego Jorku 
szyfrowana depesza, której treść jest niezna­
ną.

O godzince 9.30 przybyli do prezydjum mi­
nistrów obydwaj delegaci amerykańscy, któ­
rzy odbyli natychmiast konferencję z wice­
premierem Bartlem. W godzinę później prze­
był do pałacu radziwiłłowskiego minister 
Czechowicz w towarzystwie wiceprezesa Mły 
narskiego oraz dyrektora departamentu obro­
tu pieniężnego Barańskiego.

Wszyscy odbyłi półtoragodzinną wspólną 
konferencję.

O godzinie 12-ej udał się z raportem do 
Belwederu z polecenia wiccpremjera Bartla 
por. Zaćwilichowski.

O godzinie 12.30 delegaci amerykańscy 
opuścili prezydjum Rady ministrów i w kil­
ka minut później przybył tam marszałek Pił­
sudski, pod którego kierownictwem rozpoczę 
ła się konferencja przy udziale wicepremjera 
Bartla, ministra skarbu i P. Młynarskiego. 

szych nauczmy się pracować jak oni oraz 
służyć Bogu i Ojczyźnie jak cni. Zwrócenie 
•też Twych kroków, Panie Prezydencie, do 
tej świątyni jest dCa całego .narodu nauką 
poszanowania przeszłości i wskazówką, że 
temi samem', wieilkdemi ideałami, którym .słu­
żyli nasi ojcowe, powinniśmy s>ię dziś niemi 
kierować. Skradając hołd bodźcom Rzeczy­
pospolitej, które Ty, Parce Prezydencie przed 
stawiasz, zasyłam gorące modły do Pana Za­
stępów, aby raczył narodowi naszemu błogo­
sławić i kerować jego krokami, byśimy się 
stali godnymi ojców naszych 1 byśmy nie 
zmarnowali tego dziedzictwa, które nam o-f a- 
rowaili“.

Po przemówieniu ks. metropolity zainto­
nowano chóralnie „Boże coś Polskę“. Gdy u- 
płynął ostatni ton pieśni Prezydent Rzplitej 
opuścił katedrę i wzdlluż szpaleru dzieci, u- 
branydh w stroje krakowskie, udał się na 
podwórze żarnikowe, na którem ustawione 
były oddziały wojskowe, a mianowicie: de­
legacja oficerska 0. K. nr. 5, kompanja ho­
norowa 20 p. p., szwadron ułanów 8 p., re­
prezentanci władz oraz delegacje Związku 
legjonietów, inwalidów i Strzelca. W chwili 
gdy pojazd p. Prezydenta *wraz  ze świtą u- 
kazał się w bramie podwórza zamkowego or- 
1 :3f*ra  20 p. p. odegrała Hymn państwowy. 
P. Prezydent odebrał raport, następnie udał 
się do zamku wawelskiego.

AKADEMJA HOŁDOWNICZA.
Kraików, 30-9. (PAT.) Po krótkim wypo­

czynku p. Prezydent Rzplitej w otoczeniu 
świty przeszedł do sali poselskiej, gdzie od­
była się uroczysta akademja hołdownicza. 
W przepięknej sali ustawiono wzniesienie z 
fotelem dla p. Prezydenta, wokół zaś zgroma 
dzilli się reprezentanci miasta Krakowa, bur­
mistrzowie miast województwa Krakowskie­
go, reprezentanci powiatów, przedstawiciele 
władz rządowych z wojewodą p. Darów-kim 
na czele, dowódcy oddziałów garnizonu kra­
kowskiego z dowódcą 0. K. nr. 5 gem. Wró­
blewskim, duchowieństwa katolickiego z ks. 
biskupem Rospondem, duchowieństwo wszy­
stkich innych wyznań, następnie członkowie 
Akademji umiejętności, profesorowie Uniwer­
sytetu, Akademjii górniczej, Akademji sztuk

Z tą chwilą inicjatywa w sprawie pożyczki 
znalazła się w rękach p. marszałka Piłsuds­
kiego.

Dalsze konferencje w tej kwestji zapowie­
dziane są na jutro.

Warsząiwa, 30.9 Tel. wł.) Natężenie roko­
wań o pożyczkę amerykańską, oraz trudno­
ści w dojściu do porozumienia wskazuje oży­
wiona wymiana depesz pomiędzy delegatami 
amerykariskiemi a ich mocodawcami.

W nocy z czwartku na piątek pp. Fischer 
i Monnet wysiali do Nowego Jorku szyfro­
wych depesz na kwotę 30.000 złotych.

Warszawa, 30-9. (Tel. Wl.) W ciągu dnia 
wicepremjer Bartel dwukrotnie zapraszał 
przedstawicieli prasy, zbliżonej do Rządu, za 
każdym jednak razem oświadczał, że jeszcze 
nic konkretnego powiedzieć nie może. Wi­
cepremjer Bartel zakomunikował jedynie, że 
w rokowaniach pożyczkowych nastąpiła 
chwilowa przerwa, spowodowana konieczno­
ścią porozumienia się przedstawicieli banków 
z ich mocodawcam.. Odpowiedź finansistów 
spodziewana jest w dniu dzisiejszym, tj. w 
sobotę. Wicepremjer dodał, że Rząd nie zgo.- 
dzi się nigdy na przyjęcie pożyczki, któraby 
nie odpowiadała międzynarodowemu stano­
wisku Polski. 

>

pięknych, przedstawiciele Izby handlowej 5 
przemysłowej, adwokatury, notarjatury, rę­
kodzieł, towarzystw ośwlatowo-knltu rolnych 
itd. Do wchodzącego na salę p. Prezydenta 
zwrócił się prezydent miasta Krakowa inż. 
Rolle, wygłaszając przemówienie, w którem 
złożył hołd i zapewnienie lojalności, ^sza­
nowania prawa i współpracy służenia dla do 
bra, rozwoju i po-tęgi państwa. Następnie inż. 
Rolle omówił stosunek ludności miejskiej i 
wiejskiej i w związku z tem poruszył postu­
lat miast polskich, zwracając się do p. Pre­
zydenta z przeświadczeniem, że docenia On 
znaczenie tych zagadnień i pomyślnie je roz­
waży. Po prezydencie Roiłem przemówił mar­
szałek powiatu Stefan Skrzyński. Następnie 
delegacja Związku legjonistów z Zakopane­
go wręczyła p. Prezydentowi ciupagę stalo­
wą z napisem: „Panu Prezydentów'., Profeso­
rowi Lgnącemu Mościckiemu w najgłębszym 
hałdzie Związek Legjonis-tów. Zakopane 30 
•września 1927 r.“ Następnie p. Prezydent 
przywitał się z zebranymi, których przedsta­
wił wojewoda Dmowski, zapytując przedsta­
wić/, cli poszczególnych onganizacyj o :ch po­
trzeby i informując się o ich działalności. 
Po cercie p. Prezydent, żegnany okrzykami 
„Niech żyje", przeszedł do swoich aparta­
mentów. O ogdz. 12.30 udał się p. Prezydent 
autem z Zamku do Akadem): umiejętności, 
gdzie zebrali się profesorowie Uniwersytetu, 
przedstawiciele Akademji umiejętności i licz­
na publiczność. Prezes Akademji Rozwadow­
ski powitał p. Prezydenta przemówieniem, w 
którem dziękował Mu za zaszczycenie aka- 
demji swą obecnością i podniósł, że sam p. 
Prezydent wyszedł z nauki i z niej wyrósł 
i przeszedł z niej do życia, które swoją wie­
dzą, pracą i twórczym zapałem oddnwna 
wzbogaca i węzłów z macierzystą nauką nie 
zrywa.

Pd tem przemówieniu p. Prezydent odbył 
cercie z profe-orami Uniwersytetu, na któ­
rym równ,:eż obecni byli: metropolita Sapie­
ha, wojewoda Darowski, prezydent Rolle i in. 
Nastę^raie p. Prezydent przeszedł do saE A- 
kademj:, gdzie oglądał zbiory archeologicz­
ne, poczem o godz. 1 odjechał autem do w o*  
jewództwa, gdzie był podejmowany śniada­
niem przez wojewodę DarowsikSego.

UŁASKAWIENIE ZBRODNIARZA.
.Kraków, 30-9. (PAT.) W godzlnąch połu­

dniowych na ręce pana Prezydenta Rzplitej 
nadeszła depesza z prośbą o ułaskawienie 
ekiazanego przez sąd wojskowy w Brześciu 
na karę śmierci za'zbrodnię rozboju, doko­
naną w nocy z dnia 21 na 22 września rb. na 
drodze między Prażanami a m-asteczkicm 
Malczem pluton o. wego zawodowego 20 pa..p. 
Edwarda Pędy.

Prokurator wojskowy wniósł o zamianę 
kary śmierci na 15 lat ciężkiego więzienr.a- 
P. Prezydent ze względu na przyjazd swój 
do Krakowa i na pierwszy pobyt na Wawe­
lu. przychylając się do prośby o ułaskawie­
nie. zamienił Pedzle karę śmierci na 8 lat 
ciężkiego więziena.
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„KUR JER ZACHODNI*. robola, dnća 7 palźdzTerrJka 1927 roku.

PRZEGLĄD PRASY
Ks. Iiisk. Michalkiewicz

O WRAŻENIACH Z LITWY.
Korespondent „Rzeczypospolitej44 uzyskał 

wywiad i ks. biskupem MicbaJkicwiciem, któ 
ry wrócił właśnie z łatwy, gdzie odnoszono 
się do riego nadspodziewanie grzeoznie i u- 
przejme.

Przedstawiciele władz litewskich uprze­
dzali wprost moje życzenia i ułatwiali 
wszelkie formalności, jakie były do załat­
wienia przy przejeździe granic.

— Z powrotem ułatwiono mi przejazd 
przez Jow.e. zamiast okólną drogą przez 
łotewską granicę. — Będąc w minister­
stwie w Kc.wnie; zacząłem rozmową po li­
tewsku. acz z trudnością. Natychmiast prze 
nieslono ją na język polski, aby nie robić 
mi trudności.
Ludrość polska, zdaniem ks. biskupa Mi- 

chalkiewicza, bynajmniej nie pragnie upadku 
rządów Smetony-Woldemarasa.

Sądząc z dotychczasowych posunięć o- 
becnych sterników nawy litewskiej prędzej 
oni, niż ktokolwiek inry doprowadzić mo­
gą do zbliżenia się polsko-litewskiego. Już 
dzsiaj można po polsku rozmawiać w urzę­
dach. gdy do niedawna było to conajmriej 
niebezpiceznem. Złagodzenie reformy rol­
nej także przedewszystkiem odczuje lu­
dność polska”.
Mówiąc o sposobach zlikwidowana sporu 

yłolsko-litewskiego wyraził ks. biskup Michal- 
kiewicz przekonanie, że należało caczynać 
od rzeczy najłatwiejszych.

Zawarcie traktatu, czy jak tam nazwać, 
handlowego, otworzyć Niemen dla spławu 
drzewa, toż to etosnrkowo rzecz nietrudna 
i pnzynioedaby normalne korzyści oby- 

. dwom stronom. Potem może przyszłaby 
kiedyś kolej i na wyjaśnienie sprawy 
Wilna. ,
Pobyt ks. biskupt Michalkic-wicza rie wąt­

pi; wie przyczynił się do złagodzenia antypol­
skich nastrojów na Litwie.

"Krewni gen. Zanórskieno
DO P. PREZESA R. M. PIŁSUDSKIEGO.

Krewni "en, Za^órsaksogo wysłał; list na- 
Btępująey:

Panie Prezesie Rady Ministrów.
Ósmy tydzień mija od tajemr kiego zagi­

nięcia stryja raszego generała brygady Wło­
dzimierza Zagórskiego.

Panie Ministrze Spraw wojskowych, Two.m 
bezpośrednim podwładnym był generał Wło­
dzimiera Zagórski, na Ciebie więc zwrócone 
sa oczy rietylko rodźmy i przyjaciół zaginio­
nego. ale całego społeczeństwa, oczekującego 
odpowiedzi na dręczące pytanie: co się stało 
z generałem Zagórskim?

Od maja r. ub. w Pańskich, Panic Premie­
rze, rękach spoczy.sa ster rządów w Polsce. 
Znany jest powszechnie Pański decydujący 
wpływ ra bieg wszystkich spraw Państwa. 
Nikt nie wątpi, te gdybyś zechcioł, Panie 
.Marszałku, zająć się spraną losów gen. Za­
górskiego, zostałyby one rychło wyświetlo­
ne.

Na pisma nasze, skierowane do p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej, otrzymaliśmy odpo­
wiedź, że zostały ore przekazane do Rządu. 
Rząd to Pan. Panic Prezesie Rady Ministrów. 
Kultura zachodnia uczy nae patrzeć na czło­
wieka. który dzierży w swych dłoniach wy­
roki i losy Narodu, jako ra pierwszego dion 
teimena w Państwie. A zatem niech przo- 
mówi do Pana, Panie Marszałku, wołanie lu­
dzi. których jedyną bronią jest bezbronność, 
i jedyną siłą ból i gorycz.

Pan. Panie Marszałku, musi wyczuwać tę­
tno życia społecznego, nie mogły więc ujść 
z pola Twej świadomości złowrogie wersje, 
krążące wokół tajemnicy zagaiienia gene­
rała Zagórskiego. Czyż brak konkretnych wy 
ników dotychczasowego śledztwa r ie sprzyja 
wzmacnianiu ich siły sugestywnej?

Gdyby wszystkie uczucia miały zmilknąć 
mówić jeszcze zawsze będą uczucia humani­
tarne. 1 w ich to wreszcie imię prosimy Pana, 
Patie Marszałku, rozkaź wyświetlić tę taje­
mniczą i złowrogą zagadkę. Wierzymy, że 
Premjer Polski przychyl", się do takiej proś­
by. Irena Ostoja-Zagórska,

Stefan Ostoja-Zagćrski.

Sprawa została odroczoną uo dnia 19-go :
października, b. i. *

ROSJA i FRANCJA.
SPRAWA POSŁA SOWIEC KIEGO RAKOWSKIEGO.

Paryż, 30.9 (AW) „Petit Parieion“ donosi, i 
że rząd frarcuski polecił ambasadorowi Her- I 
bette podjąć u rządu rosyjskiego ponowne 
kroki w sprawie Rakowskiego.

Horbette oświadczył we formie stanowczej ’ 
że pozostawienie Rakowskiego na stanowisku | 
ambasadora w Paryżu stanowiłoby ogromną

PROPOZYCJA PAKTU O NIEAGRESJĘ.

Londyn, 30.9 (AW) W uzupełnieniu wiauo 
mości, że rząd rosyjski zaproponował Francji 
zawarcie paktu o nieagresji, donosi „Daily 
Telegraph", żc rząd rosyjski w propozycjach 
swych zażądał od Francji neutralności w każ 
dej wojnie, w którąby Rosja mogła być wcią­
gniętą za wyjątkiem wojny z Polską, for-

Oonli» lijtti s sejmie gisiim
HAKATYŚd GDAŃSCY ZAATAKOWALI BRUTALNIE KOMISARZA VAN HAM­

MERA.

Gdańsk, 30-9. (PAT.) Na wczonajszem po­
siedzeniu komsji głównej sejmu gdańskiego 
przyszło w związku z sprawozdaniem pre­
zydenta senatu Śahma o pracach Rady L:gi 
Narodów w sprawne Gdańska do burzliwych 
zajść, które wywołały powszechne oburzenie.

Nacjonakścl niemieccy w sposób niebywa­

Echa sensacyjnej rewelacji.
CZY FANCJA PROPONOWAŁA WĘGROM UDZIELENIE POLSCE POMOCY 

ZBROJNEJ?

Budapeszt, 30.9 (AW) „Magyar Orszag“ 
podaje w dalszym ciągu rewelacje w sprawie 
noty francuskie; z kwietnia 1920 roku i 
stwierdza. że również Millerami uczynił Wę­
grom podobne propozycje.

Chcąc mianowicie pomóc Polsce oświad­
czył on, że Francja byłaby skłonną wyposa­
żyć 150.000-ną armję węgierską.

Na ową oficjalną notę Francji rząl węgier 
ski udzielił odpowiedzi dopiero 23 września, 
t. j. w czasie dymisji Paleologa względnie w

Polityczna podróż Waldemarasa
KONFERECJA PREMJERA LITEWSKIEGO ZE STRESEMANNEM.

Berlin, 30.9 (AW) W drodze do Kowna z 
Rzymu, premjer litewski Waldemaras ocze­
kiwany jest tu w sobotę wieczorem.

W poniedziałek premjer Waldemaras roz- 
poezrie tokowania ze Stresemannem. Wynik 
tych rokowań ujęty będzie w formę specjal­

Niedźwiedzie w Tatrach.
TURYŚCI, UDAJĄCY SIĘ NA WYCIECZKI, MUSZĄ NOSIĆ BROŃ.

Zakopane, 30-8. (AW.) Napadnięci przez 
niedźwiedzia po stronie czeskiej w Dolinie 
Białej WTody turyści: inżynier Budek z Po- 
ztania i dr. Terenkoczy z Katowic, uciekając 
pojedyńezo przed ścigającym ich aiedżwće- 
dziern, przybyli na drugi dzień do Zakopa­
nego w stanie nadzwyczaj przemęczonym. 
Obaj turyści złożyli natychmiast odpowied­
nie oświadczenia w Towarzystwie Tatrzań- 

Straszliwy huragan i tajfun.
SETKI TYSIĘCY MIESZKAŃCÓW BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. — MNÓSTWO. ZABI­

TYCH. — MIŁJONOWE SZKODY.

dst. Louis, 30-9. (PAT.) Szalał tu huragan, 
który znć-izczył zachodnią część miasta. Licz 
ba zabitych przewyższa 50. Ulice, parte i i pla­
ce zasypane są gru-zami:, obalonemi drzewa­
mi i słupami telefonżeanemi i trauiwajowe- 
mi oraz d,pulami. Wedle obliczeń psm, za­
waliło się lub uległo zultzeaciniu 5 tysięcy 
budynków. Około 250 tysięcy meszkańców 
pozostało bez dachu nad głową, lub poważ­
nie ucierpiailo skutkiem katastrefy. Szkody 
matorjalne obliczają na 75 miljonów dolarów.

St. Louis, 30.9 (PAT) Jak obecnie stwier­
dzono, ofiarą huraganu padło 60 zabitych i 
kilkuset ranrycb. Po okresie cis»zy, która 
nastąpiła po huraganie, zerwała się burza z 
piorunami. Zaległy zupełne ciemności. W po 
wietrzu unosiły się z wiatrem zerwane dachy 
itJegły z komitów. Akcję ratunkową prowa­
dzono przy użyciu latarń. Transportowanie 
zabitych i rannych zostało naraizie uniemo­
żliwione, uległo całkowitemu lub częściowe­
mu ztiszczeniu około 5.000 budynków. Wo­
bec niemożności opanowania sytuacji przez 
policję, gubernator zażądał pomocy wojska 

przeszkodę w rok a w ar lach francusko-rosyj- 
skich.
,l)o tej chwili rząd rosyjski nic udzielił jesz­
cze odpowiedzi na to demarche, nie jest je­
dnak wyk lu ozonem, że spełni życzenie Fran­
cji, ażeby zapobiec rozluźnieniu stosunków 
francusko-resyjskich.

mainego uzrania obecnych granic Unji so­
wieckiej, przyrzeczenia, że Francja nie we­
źmie nigdy udziału w żadnym gospodarczym 
bojkocie lub blokadzie Rosji, chociażby nawet 
żądanie takie było proporowane przez Liigę 
Narodów.

ły zaatakowali wysokiego komisarza Ligi Na 
rodów va>n Hammela. Na wni osek prezesa se­
natu wolnego miasta uznano część obrad za 
poufną, albowiem jak prezydent Śahm oświad 
czył — opublikowano wystąpień nacjonali­
stów nicm cckich byłoby połączone z wielką 
szkodą dla wolnego miasta.

chwili wyboru Milleranda na stanowisko pre- 
eyderta.

Dziennik ton podaje dalej, że są w toku 
poszukiwania za notą Paieoioga, której do­
tychczas nic znaleziono.

Natomiast „Uj.sag“ donosi z Pdryża. że o- 
wa rzekoma nota jest prawdopodobnie mi­
styfikacją lub chodzi najwyżej o jakićK pry­
watne notatki, niepochodzące z oficjalnych 
kól francuskich.

nego protokulu, przyczcm porozumienie u- 
względniać będzie w szczególności sprawę 
zatargu o Kłajpędę.

Wy.azd Waldemarasa .z Berlina do Kowna 
nastąpi .w końcu przyszłego tygodnia.

skiem. W związku z tem Towarzystwo Ta- 
traalukie wydało ostrzeżenie do turystów, 
by pojedyńezo i bez broni nie zapuszczali się 
w dojiny tatrzańskie. Z powyższego wynika, 
iż ostrzeżenia prasy w sprawie grasujących 
medżwnoda: w Tatrach, uważane przez nie­
których za zbędne i przesądzone, były zu­
pełnie słuszne.

dla strzeżenia mienia prywatnego.
Singapore, 30.9 (AW) Donoszą tu z Manilii 

iz wyisp Filipińskich o gwałtownym tajfunie. 
Najsilniej nawiedzana została katastrofą 
wyiópa Lużon, na której wszystkie miejscowo 
ŚGi uległy doszczętnemu zt iszczeniu. Około 
700 ludzi zostało zabitych, cała zaś reszta lu­
dności pozostała bez dachu nad głową. Nie­
któro miejscowości zostały zniszczono w tym 
stopniu, iż nic pozostały nawet ślady daw­
nych ulic. Jednocześnie w okolicach Fili­
pin na monzu rozpętała się w wyniku wichu­
ry burza. Kilkanaście okrętów zatonęło.

WOJNACELNA AMERYKI Z FRANCJĄ?
Waszyngton, 30.9 (AW) „Assoo.ated 

Press“ donosi, iż rząd Stanów Zjednoczorych 
przygotowany jest do podjęcia wojny celnej 
z Francją.

Komisja taryf celnych przedłożyła w Bia­
łym Domu memorjał, domagający się po- | 
(Uniesienia o 50 proc, stawek celnych ra je- ; 
dwab, perfumy i wszelkie towary włókienni- i 
cze francuskiego pochodzenia. ł

Nr.-—— ....—.......... ——
Amerykańscy lotnicy

ZREZYGNOWALI Z LOTU NAOKO*-0
ŚWIATA.

i-iii 
Nowy Jork, 30.9 (AW) Lotnicy aMpr'7(r 

scy Bruek i Schlee. którzy zamierzali 
rać lotu dookoła świata, przybyli « 
okrętem japońskim do San Francisko.

Lotnicy ci zmuszeni zostali do rozył?’1,1 . 
z lotu nad Oceanem Wielkim, ze wzglę 1 
sprzeciw’ rządu japońskiego.

Obaj lotnicy prawdopodobnie nic 
odbywać lotu nad Stanami Zjednoczone1111 .f 
drodze do swego rodzinnego miasta Dcłr^ !

SPRAWA SĄDOWA ZA ARTYKUŁY 
O GEN. ZAGÓRSKIM.

Warszawa, 30.9 (Tel. wł.) W piątek miała 
się odbyć rozprawa przed sądem pokoju 
przeciwko „Kurjerowi Warszawskiemu11 i 
„Gazecie Warszawskiej Poranne;11 za za- 
mieszczetie artykułów w sprawie gen. Zagór­
skiego. i

Wiadomości ze stolic^
Z NAJDAWNIEJSZEJ HISTORJI zA’l 

KU WARSZAWSKIEGO. Prace resteur^.' 
me około Zamku królewskiego w Wa^z3'''.r 
doprowadźmy już dawniej do odkrycia I 
dów gotyckich budowli, co wskazuje na I 
chodzenie zamku już comajmnóej z 13 
Odkrywa s'ę obecnie coraz więcej gotyę* 
fragmentów. JodmoEtość archltekton-^ 
oarniku nie da się już utrzymać, gdyż 
siwienia stylów są zbyt obfite. Z zacieka0 ^ 
ulem wyczekuje się oitatecsr.cgo rozwląz:1I/{, 
■trudnego problemu restauracji togo ccnC'tp 
zabytku.

CO BĘDZIE Z LICZNIKAMI? W 
tek w lokalu zwią.zku abonentów tele^°l,1^ó 
nych odbyła się konferencja prasowa,if^ t. 
rej zapoznano przedstawiciela pism 
nych z dotychczasowym stanem walki 
nitkowej i z zam er-zeuaml zwtącku na 
bliższą przyszłość. Przedstawiciele ^1 
w lokalu konferencji zaznaczyli, iż 
mają swój okres próbny, który się 
z dn em 1 października rb. Rząd miałby 
zdecydować, czy liozr.lkl mają być w . 
szym ciągu stosowane, czy też wycofa11 
użycia, jako nfepostępowy wynalazek 
niczny. Na konferencji tej podkreślono ”^1 
dzy iomcml fakt, że Pasta za ubiegły 
wysyła tylko 10 proc, rachunków za °'r 
telefonie®: e, aby uniknąć zbyt licznych P 
testów. Według za-pc-wnień informatorów 
związku, delegacja abonentów miała być P.fy , 
jęta przez p. ministra Mledzińskiego, 
przychylne się odniósł do wszystkich P^e ' 
lotów’ abonentów i obiecał zapewnić 
współpracę wybitniejszy&h członków p- 
du zwią.zku, celem ostatecznego ustalę11'3 * 
kości liczn ków Cedergrena i zdecydo"3 j;l- 
o ich da-lszcm działaniu, względnie ■wyc 
n;u z użycia. $I

ZABÓJCA KURULISZWILEGO I
SĄDEM APELACYJNYM. Na dzień 4 p 
poda została wyznacza a w sądzie a-pe li 
nyun rozprawa przocivvlko Stefanów. 
nikow’i vel Lebritnowl, skazanemu z <trt' . 1 
oz. I przez sąd okręgowy w Wamzawie ^.ej 
iata więaienia za zabójstwo kochanka ® 
żony poety gruzińskiego Kuruliszwlle^ y

WYPADEK CZY ZEMSTA? Od kil'ku ';l 
po rozejściu się ze swym mężem 
Stanisława Aksamit, związała się z 11 
Klemensem Kowalcem, wyrobnik 
specjalistą od pantofli, które oddaW®^ Je' 
znane były w kramach na Wolówce. 
szkali razem w domu nr. 8 przy ul. 
©kiego róg Dzlikfej. Ostatnio do zgodnej jjj:, 
życia wkradły s-ię niesim-ki. Częste 
awantury, a nawet bijatyk) doehod®1? 
uszu zgorezonyoh sąsiadów. Onegdaj b 
doszło do awantury z niewiadomych P0^ 
dów. Z mieszkania dochodziły sparzmat^ pjii 
krzyki i płacze. W pewnej chwili cały 
został zaalarmowany krzykiem „pak '|.;,1- 
Obecny na klatce schodowej dozorca 
mund Lemaa wbiegł pierwszy do mio*^3 j, 
Oczom jego przedstawił się straszny 
Rozdzierająco krzyki ; rozpaczliwe 
o pomoc — wyodbywaiy się z piersi 
towej. na której pio-nęło całe ubnan;C' ' fc' 
szczęśliwa kob eta wiła się w bólach- 
szoio runęła nieprzytomra na podłogę’ 
zwano Pcgótowłe ratunkowe. Lekarz ) 
etatowal oparzenie całej pówier-zchni k 
]X) udzieleniu pomocy, przewiózł ciężko 
parzor.ą, do szpitala Dz. Jezus. Wedl11^;/ 
głosek, jakie kursują w całym donnb jd 
mitową oblał naftą i podpalił towaiz}r 
Kowalec. Sprawą tą zajęła się ix>licj3- 
wadząc energiczne dochodzenie. *\el 
tomny stan Aksamitowej uniemożliw fl

spoczy.sa


^KtTRJER ZACHODNI*. — sobota, dnfa 1 paź Izierrfka 1927 roKU. S.2f>n• Joramis isinR sMn®.
ViMad u POSŁA J. KORNECKIEGO.

końcem sierpnia br. ukazała się bro- 
^,'Ura pi. .,Ustawa o ustroju szkolnictwa", 

5 dana przez Ministerstwo oświaty. 2awie- 
J oni rewy projekt ustawy o ustroju szkol 

ctv.a wraz z obszernem uzasadnieniem.
Jak wiadomo, jeszcze w grudniu minio- 

roku zapowiedział p. Bartel wniesie- 
* do Sejmu projektu ustawy i rozpoczął 

?^Ce w Ministerstwie, które kontynuowa- 
7' przez jego następcę p, Dobruckiego, 
/^ały dopiero niedawno ukończone, da- 
Jc " rezulacie wspomniany projekt. Rzecz 
n- Pakery; tyczna, że p. minister Dchrucki 
: ■ czuł się na siłach wystąpić z tym pro- 
”tem jal-.o własnym i ostatecznym, ale— 
Za zaznacza w przedmowie — uważa go 
s5 Projekt komisji ministerialnej, a ogło- 
'z®nie g0 drukiem ma na celu wywołanie 

y Usji w kolach fachowców.
«go wnosić należy, iż reforma szkol- 

^twa nie pralko wejdzie na porządek 
. ;®nny cia| ustawodawczych, chyba że — 

krążą słuchy — Rząd clieiałby ustawę 
.ustroju szkolnictwa ogłosić w formie de- 
^eł,i p0 rozwiązaniu Sejmu. Byłoby to o- 
, y'viście sprzeczne z pełnomocnictwami, 
njOre wyraźnie uchyliły z pod dekretowa- 

*’ bsawodawstwo szkolne.
ŁhCąc iasięgnąć opinji kół fachowych o 

p~*?Szonym projekcie, zwróciliśmy się do 
Ud • .dana Korneckiego, który był łaskaw

S»elić nam następujących uwag: . .
I.

.P^jfckt ogłoszony przez Ministerstwo, 
''to-7"11 W sterach fachowych znaczne oży- 
tłr^ ? dyskusji na temat ustroju szkolnie- 
Z jy. tera rozpoczęła się przed dwoma laty 
Ifo nj^du wniesienia do Sejmu analogiczne- 

°.iektu przez b. min. oświaty Staonisla- 
ly at>skiego. Projekt obecny zawiera ca- 

P°l9tanow‘cń, objętych projektem 
Różni się jednak od niego zasa- 

chu . w określeniu stosunku szkoły powsze- 
Uą J do średniej. Projekt Grabskiego stał 
<liw- ano"'»ku. że szkoła powszechna, no- 

n>i ^i^yższego stopnia organizacyjnego, 
^ako główny cel przygotowanie sze«- 

lpiąc 171:1S do życia obywatelskiego, pra- 
stopień organizacyjny szkol- 

Ifrup a P°wszechnego. Grabski tworzył taw. 
^lęQ. ^olne tj. wiązał nńako zorganizowane 

"tejskie w danej okolicy z jedną cen 
7-klasową, do której miała u- 

młodzież okolicznych szkół 
st<>pnki organizacyjnego. System 

'^So dobrodziejstwa, jakie da je
°ua szkoła powszechna, rozszerzyć na 

H^Sy ludności. Wiemy bowiem ze sta 
w r. 1925-6 uczęszczało do szkół 

^Chny«ii wiejskich 2.325.000 dzieci, z 
tyłjt. do szkół 7-klasowych zaledwie

czyli 9 proc., do szkół 6-klasowych 
około 3 proc. Zatem około 88 pr. 

1 7'klaMSe’Skich nie ma możności korzystać 
a^c0^y powszechnej. 

Q8ktęc?1Wlerdza referat komisji, nawet przy 
^VbiTleni ZTeaf®owanm s^eC' szkolnej — 

,ld°waniu około 80 tys. izb szkolnych 
6 i 7-klasoiwych korzystać będzie 

^teiekt^r*4^6 PTOC- dzieci wiejskich.
^oinv y^k^iego za pomocą systemu grup 
tefrfro/te starał się podstawy te znacznie 
^ięj a temsamem dać ludności waej- 

wykształcenie.
obecny różni się w tej sprawie od 

" Ptał>sk’€S0 tern, że pragnie ażeby 
7 ^^aS(>we.i szkoły powszechnej był

.■

,njU8tą nidsowe, szkoły powszechnej był » 
P^^amową i organizacyjną dla ! 

Wa ^rednieS°- To znaczy: realizuje , 
1>p^5 tz tZW* ’e<teolitej szkoły, wysuwamy • 
^^Zne' Postępowe i radykalne sfery peda , 

*. "a 7-klasowei szkole po-
<lnu nei ma hvó —K<kn 1113 ^yć oparta 5-letnia szkoła śre 
, ^Woję_.'R> ' kształcąca.

f) w t^.n,Cy tego projektu uważaj4, że tyl 
hm udostępni się szerokim ma-

"Tisze wykształcenie. Projekt 
Szl<6?° na celu również udostępnię

I kofy średnich dla młodzieży kończącej 
U W j2?Tzechne- OTedł j®dnak do te£° ce' 
^a-wL- kompromisowy. Mianowicie po- 

Ń?C. zasadniczy typ 8-letniej
'^tnie e nieh tworzył obok niego szkoły 
'^6ł p0r^Przeznaczione dla wychowanków 

t 2 kdn 2.ecłin>vck- Takie postawienie spra- 
strony „suwało konieczność na- 

Przekształcania istniejącego 
»zk i SredttleS°» z drugiej zaś pozosta- 

P^^ecłmej jako główny cel 
j * mas óo życia obywatelskiego,
ck^tnątn natOan,’:ast zdolniejszym uczniom 
th^^łtri wykształcenia prze-
t^ci, Wv + Szkoły średniej bez żadnych tru 

TC22l° tylko w tym celu pewne 
Pr5*famu wyższych klas szkoły 

~*j... z niższemi klasami szkoły śre-
t>ł>eon

kni7V.-f’% ?raj®kt ułatwia szerokim ma-
>iU^Zui3 cvf n ° Ze wkolndctwe średniego,

w podane powyżej. Oto ludność
PTvc. obecnie, a 62 proc w przy

i

szłości nie będzie mogła korzystać ze szkoły 
7-klasowej, której ukończenie, według pro­
jektu komisji, jest warunkiem przyjęcia do 
szkoły średniej. Niewątpliwie ludność miej- , 
ska będzie miała pod tym względem warunki i 
bardzo korzystne), gdyż już obecnie około i 
80 proc, dzieci miejskich uczęszcza do szkól ■ 
7-klasowych.

Zaznaczyć muszę jeszcze, że wedle proje- ■ 
ktu przyjęcie do 5-letniej szkoły średniej za- | 
leży nie tylko od ukończenia 7-klasowej ’ 
szkoły, ale również od tzw. sprawdzenia 
kwalifikacji, czyli od egzaminu wstępnego : 
z pewnych przedmiotów.

Autorzy projektu starają się ułatwić do- '

Polityka pekoja na wsbudzłe.
ZIiMiNA KREW POLSKI USUWA NIEBEZPIECZEŃSTWO POWIKŁAŃ WOJENNYCH

Pod tym tytułem miesięcznik „Das Neue 
Europa." (Zuriic-h, W.iedćYi, Bcr/jii), zamietzoza 
artykuć dr. Edwarda Goldeciieidera, uwydat- 
n’ający znaczenie polityki polskiej dla ken- 
fiólidaęji stosti»r.<ków na wschodzę Europy. 
Na wstępie autor źaznacza, że kiedy na eu- 
•ropejtkim zachodzie myśl locanneifcka w cią­
gu bieżącego lata wystawiona była na licz­
ne próby, na wschodzie przygotowywały się, 
powoli wpirawdizie, ale pnzec.eż na jasr.o wy­
tkniętych linjach, nowo orjeintacje, których 
urzeczywetoienie będzie dakoem zalbezpie- 
czenteim europejskiego pokoju. W rozwoju 
tym znacizeuie podstawowe, a prawie roz­
strzygające przypada piEedewszy^tkiean za­
gadnieniu stosunków polsko-rosyjskich. Do­
piero odparc e bolszewickiego najazdu, w ca 
łem swojean znaczeniu bardzo późno doce­
nione na Zachodzie, można u-ważać za wła­
ściwą godzinę narodzin nowej Polski, która 
swój byt bardziej może zawdzęcza zwycię­
stwu nad Wisłą, aniżeli traktatowi Wensal- 
ekiemu. 1V?brew złośliwym pogłoslkom o im- 
perjailistyoznych dążeniach Pousifci, poetyka- 
pokojowa odniosła zwycięstwo w Warszawie 
od chwili ostatecznego ustalenia S zabezpie­
czeń a granic państwa. Nawet w czasach, 
(kiedy wybujały de-potyzm partyjny zagra­
żać udaremnieniem wysiłków ku nzdrowiieniu 
i konsolidacji wewnętrzno-polótyoznych sto­
sunków nowej Polski, nowa ta Rzeczypospo­
lita była .najważniejszym, najpewniejszym 
pierwiastkiem pokoju na Wschodzie Europy. 
Nie troszcząc się o wieczne pobrzękiwanie

Współczesny rozwój Hiszpanii.
SPOŁECZEŃSTWO A PAŃSTWO. - WIARA WE WŁASNE SIŁY. — ANALFABE­

TYZM NA WYMARCIU. — POŻYCZKA DLA ARGENTYNY.

Artykuł poniższy pióra Rafaela Alta- 
miry, profesora prawa na uniwersytecie 
w Madrycie otrzymaliśmy za pośrednic­
twem warszawskiej półoficjalnej ajen­
cji PAP.

Obecny stan rzeczy w Hiszpamjii świadczy 
o istnieniu licznych prądów społecznych^ 
które mogą być miarą żywotrości narodu i 
jego wiary w siebie. Hiezpainja zwalczyła 
ezczęślwie pesymózm, który oipanował ją w 
początkach w. NIN i pełna jest dzisiaj wiary 1 
w swą siłę, w zdolności duchowe narodu.

Jednocześnie zaś zaznaczył się coraz sil- 
riej rozdział .państwa od sąxdeczeńst>wa we 
•wszystkich dziedzinach działalności niepo- , 
litycznej. Zjawisko to uważano początkowo 
za coś wyjątko^wego: obecnie jest ono już 
stałą cechą życiu H:szpanji: społeczeństwo i 
rozluźciło węzły łączące je z państwem i ży 
je życiem pełnem. nieskrępowanem. Każdy ; 
wie dttrfiaj, że można dużo zrobić, nie ucie­
kając się do intenwencji państwa. Prakty­
cznym rezultatem tej polityki był w ciągu 
ostatnich trzech lat ogromny rozwój działał- . 
nościi ludzi i grup prywatnych w dziedzJinie 
gosfpodarcizej, kulturalnej, naukowej.

Doświadczenia powyższe, przekonywując . 
społeczeństwo hiszpańskie o jego własnej , 
dojrzałości' i żywotrości, przyczyniły się zre 
sztą do wzrostu sceptycyzmu w stosunku do 
polityki i życia politycznego. Widząc, jak 
dużo i jak dobrze można działać, nie ogląda­
jąc się na państwo, doszło się w Hii?zpanji 
do przekonania, że aparat państwowy jest , 
czemś drugorzędr em. j

Sceptycyzmowi temu sprzyjał dat/u,:ą.cy i 
się jutż od r. 1917 rozkład partyj polityczrych. i 
W zjawisku tem (znaleziono potwierdzenie < 
mniemania, iż życie polityczne może znajdo 
wać się w starie rozkładu, co nie * wpływa 
na stan ogólny społeczeństwa.

Najwarżjniejs:zym atoli czĄmnikiem w tern 
wszystkiem jest to, że prąd ów, objąwszy z 
początku wąskie tylko sfery inteligenci, 
iprzer. iknął wkońcu do s«zer.<zych mas i stał 
się dzisiaj siłą istotną * 

stęp do szkoły średniej także tym dzieciom, 
które kończyć będą niżej zorganizowane 
szkoły powszechne, a to przy pomocy jedno 
rocznych kursów uzupełniających. Zachodzi 
jednak powaiźna wątpliwość, czy w ciągu je 
dnego roku absolwenci szkól: jedno, dwu i 
trzyklasowych potnafią trsupełrdć swe wy­
kształcenie do poziomu programu pełnej 7- 
k la sowę j szkoły.

Dlatego też osobiście jestem raczej zwolcn 
nikiem projektu Grabskiego, który różniczka 
jąc organizację szkoły średniej, temsamem 
więcej udostępniał dzieciom wiejskim' wy- 
ks’tałcer/e średnic.

szablą rosyjskiego sąsiada., wszyscy m nistro 
wie zagram)!ctzni we wszystkich dotychcżaso- 
wych pol&kich gabinetach z niezachw w ą 
konsekwencją trzymali się dróg polityki po­
kojowej. Jeśli dz> aj Wschód europejski co­
raz bardziej zatraca charakter strefy niebez­
pieczeństwa, to nie najmniejsza w tem zasłu­
ga PoCsIki.

Zranriennym jest rozwój stosunków ro­
syjsko-polskich, nie zakłóconych od zeszłego 
rbku, a obecnie stojących przed możliwością 
zawarcia rosyjsko-polskiego traktatu o nie­
agresji. Fakt to tern bardziej doniosły, że od 
maja zeszłego roku zaszły takie wypadki. 
jak zerwanie stosunków angłielsko-rosyjskich 
i zabójstwo posła Wojkowa. W Warszawie 
— tfawet w chwilach najwyższego napięc a 
umiano zachować krew spokojną i przez to 
zgćry usunąć niebezpieczeństwo zbędnych 
powikłań. Ta taktowna i ctelowa postawa. 
Polski niemało się przyczyniła do tego, żo 
polityka »ra Wschodzie, kształtująca się 
przez pewien czas dość krytycznie, weszła 
znów na spokojne drogi. Chociaż pozostają 
przeciwieństwu, politycznych ideologij, jed­
nak po oibii stronach raesk rzeczywistości 
jest tak silmy, że wzmacnia życzenie osta­
tecznego usunięcia momentów .ntelbozpieez- 
nych i stworzenia modus v:vendi, gwarantu­
jącego pokój. Naprężenia -ra Wschpdirfe Eu­
ropy zaczynają słabnąć, mimo*wojowniczych 
przemówień niektórych męrżów. stojących u 
steru Rosji sowieckiej. Europa Wschodnia 
pragnie pckoju“.

Do przemiany, jaka się dokonała w naetro 
;ach szerszych warstw społeczeństwa hi­
szpańskiego, przyczyniła się niemało opty­
mistyczna propaganda, wpajająca w lud 

| przekonanie o wielkości Hiszpanji, o wyż- 
■ rtiych zadaniach narodowych. Od początku 
, NX-go wieku -zwłaszcza mnożyły się we 
! wszystkich dziedzinach działalności fakty 

twórczości narodowej. Poczęści przyczyniły 
się też do zjednoczeria duchowego i zapędy 

! partykułarystyczne r-iektórych prowincyj hi­
szpańskich, dążących z początku do uzyska 
nia odrębności kulturalnej. Dążenia te spro­
wadziły za sobą reakcję, której hasłem była 
i jest łączróść i jedność narodu htszpańskiie- 

' go w ogólnem dążeniu do rozwoju i pomyśl 
ności wspólne; ojczyzny.

Na uwagę zasługuje też reforma szkolna, 
która w ostatnich czasach została eriergicz- 
rie pchnięta naprzód. Można się spodziewać, 
iż dzięki wysiłkom w tym kierunku zmniej­
szy się wydatnie analfabetyzm w kraju i wzo 
sną tem samem możliwości szerokiego ruchu 
kuituralnego śród mas ludowych.

Nie należy również iprzeoczać ruchu |pro- 
amerykańskiego, który jest u ras zjawis­
kiem zupełnie współozesnem. Dla nas znaczę 
nie tego ruchu polega na rozbudzeniu prze­
zeń w kraju silnej wiary we własie siły i 
we własną kulturę; możność współpracy z 
narodami południowej Ameryki, z którymi 
łączy nas język* możność połączenia wysił­
ków z tej i z tamtej strory oceanu dla ce­
lów kulturalnych i cywilizacyjnych nie mo­
że nie budzić zaufania do siebie wśród po­
dejmujących tę pracę. Do wyjścia z naszego 
odosobnienia zmusiła ras też wojna, która 
włączyła Hszpanję do ogólnego 'biegu spraw 
miedzyn a rodow ych.

Mogę tu przytoczyć pewien fakt, świadczą 
cy o odrodzeniu i okrzepnięciu gospodarzem 
Hiszpan ji. Gdy przed 17-u laty pewne przed 
sięblbrstwo his z pańskie zamierzało rozszerzyć 
swą działalność i ufundowało swe linie w Ar 
geulynie, spotkało się « ogólną krytyką i see 
pł^cyzmem. „To nonseis, mówiono^ nie ma­

my wcale sił po temu, -aby podjąć tak w;-1- 
kie zadania.4'. Porównajmy z tem obecne per 
traktacje o sfinansowanie pożyczk: dla Ar- 
gertyny. a przekonamy się. jak 'wielka prze 
miana dokonała się w umysłach i w nastro­
jach sfer finansowych Hiszpanji.

Uległy też zmianie nasze pojęcia o i: dy- 
widualizmie. Dotąd byliśmy przekonani, iż 
jesteśmy społeczeństwem indy wid ua-listó'. t, 

niezdolnych do wspólne’ pracy i wy^Hków. 
Dzisiaj widzimy, że kooperacja i sharmori- 
•zowarie dążeń w życiu codziennem uda1 ą się 
nam zupełnie.

Wsipólc-zes-ny nacjonalizm, parujący u nas 
w kraju nie je&t agresywny i polega raczej 
na gorącej, żywej miłości do wszystkiego, 
co kultura hiszpańska wytworzyła >w toku 
ubiegłych dziejów, a co jeszcze dziwią' ostać 
się może,

Prof. R. Altamłra.
(Copyright by P. A. P.)

Zaostrzanie opozycji w Moskwie.
ARESZTOWANIE 14 OPOZYCJONISTÓW.

Moskwa, (Rps). Prezydjnm komisji kon­
trolnej rosyjskiej partji komunistycznej w 
Moskwie ogłosiło w praeie sowieckie; swą 
uchwałę wykluczającą z partji 14 opozycjo­
nistów.

O])ozycjoniści oni tworzyli z moskiewską 
grupą bezpartyjnych inteligentów specjalrą 
organizację, mającą na celu obalenie obecne­
go rządu eowCeokiego i dokoraniie przewrotu. 
Grupa inteligentów po-zostawa-ła w bliskich 
stosunkach z innemi także organizacjami 
opozycyjnemi.

Organizacja moskiewska miała rielegalną 
drukarnię, w które; były masowo drukowa­
ne, a. następnie rozrzucano po całej Rosji 
poufne dokumenty partyjne i amtypartyjne 
odezwy opozycji.

Najciekawszym w tych rewelacjach jest 
fakt, stwierdzony w komunikacie oficjalnym, 
iż na czele tej organizacji opozycyjnej sta­
li starzy wyznawcy Trockiego -z Mroczkow­
skim. przewodniczącym jednego z trustów 
moskiewskich na czele.

Mraczkowskl kierował sam drukarnią nio 
legalną i zaopatrywał bezpartyjnych pracow­
ników drukarni w poufne dokumenty.

Komunikat, odsłaniając znów wzmożoną 
prace opozycji, wywarł ;w Moskwie i całej 
Rosji zrozumiałe wrażerie.

Kasz dział radiowy.
PRZED OTWARŁEM STACJI KATOWIC­

KIEJ.
Prace przy budowie radjo.rtac.ji katówio 

kiej są już na ukończeniu. Nowa, czwarta z 
rzędu, polska radjostac/a nadawcza, wypo­
sażona została w wielu nowoczesnych zdo­
byczy, których brak dotychczas unichomio- 
ryc*h stacjom. Między in. nowa stacja wyró­
żniać s-ię będzie korzystnie czystością odbioru 
1 większym zasięgiem działania-.

Otwarcie je; oczekiwane jest niecierpliwie 
przez liczno rzesze ślązaków .polskich, za-mieeiz 
kałyc-h po tej i tamtej stronie granicy, oraz 
•ludrości Zagłębia Dąbrowskiego, którym 
czynna oddawna sateja w Gliwicach wbija 
codzioń porcje hakatycznej propagandy.

Termin otwarcia radjostacji katowickiej 
nie jest jeszcze ściśle ustalony. Prawdopodo­
bne odezwie się ona oficjalnie po ra-'z .pierw­
szy w końcu przyszłego miesiąca.

PROGRAM RADJOWY
na sobotę, dnia 1 października.

Warszawa, 1111 m. Godz. 12.15 tran»mi*> 
z wystawy foto-kin. Odczyt p. t. ,,Kin|o a ra- 
djo::, wygł. red. Maksymljaji Weronicz. Godz. 
17.45 koncert popołtwlntowy. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakow­
skiego, Jadwiga Rauerowa (śpiew), prof. Lu­
dwik Urstein (akornp.). Godz. 19.15 rozma­
itość:, wypowie p. Ludwik Lawiński. Godz. 
20.80 koncert wieczorny, poświęcony twój|l 
części Jara Straussa z udziałem orkiestry 
P. R., Zofji Dobrow-olskiejJPawłowskiej 
(śpiew) i prof. L. Uretein (akomip.). Godz. 
22.30 trai^misja muzyki tanecznej z „Bri­
stolu" orkiestry H. Gelda.

Kraków, 422 m. Godz. 17.15 transmis a 7 
Warszawy. Godz. 20.30 traremisja z War­
szawy. Godz. 22.30 transmisja koncertu z re- 
sta u racjiz„Pa vill on“.

Poznań, 280,4 m. Godz. 11.00 tarn-misja z
otwarcia wystawy radjowej. Godz. 20.30 kon
cert muzyki lekkiej i pieśni. Udział biorą:
Orkiestra wojskowa 7 p. a. c. Izabella Forma
nowiez Barterowa (-sOprai). Wanda Krzyża­
nowska (sopran), Kajetan Kopczyński (ba-
rytów), Magan Sauer (akompaniament).i

W
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Wznowienie 
„Madame Butterfly" 

W TEATRZE KATOWICKIM.
Arnold Schonberg — jeden z .najradykal- 

nlejszych modernistów między komjK)'xytora­
ni dzisiejszej doby —• napisał operę dla je­
dynej tylko partji śpiewnej. (Monodramat 
m 1i zyezn y ,, Oc zek iwanI e ").

Przedstawia w niej serce rozkochanej ko­
biety, która pędzona złowieszczym przeczu^ 
ciem szuka po leke wśród nocy swego aaize- 
czonego. Znajduje nieboszczyka, a w chwili 
ogromnej rozpaczy przebiega pr.?od jej wzro­
kiem całe jej życie.

Ileż to wrzawy narobiła ta „opera." dla je­
dnego oRwórey? Lecz w zasądzi®, jakie bli­
sko jest z tą -ideą spokrewniona opera Puo 
cmrego „Madame Butterfiy".

Coprawda pierwszy akt „Madame Butter- 
fiy“ nie odstępuje w swem założeniu od sze- 
mątów pierwszych aktów wielu innych oper. 
Jest on tylko barwną im-tradą i przygotowa­
niem nastroju do ukazania się bohatera dnia 
(w tym wypadku bohaterki), a następnie spo­
sobnością do zapoznania audytorjum z owym 
bohaterem i wzbudzenia dla niego symaptji. 
(Jeżeli trzeba — i antypatj'.). Chodzi w nm 
(perwg'zym akcie) o nastrojen.e w.downi na 
pewną nutę: pogody, wesołości, smutku, tra­
gizmu itp. i o ekspozycję konfliktu drama­
tycznego.
' Rolę tą spełnia I akt „Madame Butterfly" 

z posłuszeństwem, równem posłuszeństwu 
innych pierwszych aktów. Lecz dalej? Jak­
że odmienną strukturę posiadają dwa dalsze 
akty. Są or.e właściwie .spowiedzią serca za­
wiedzionej Bwtterfly. Są one tragedją kobie­
cej duszy. Jedna jedyna rola skupu na so­
bie całe zainteresowanie, jedna jedyna par- 
tja uwiera w sobie wszystek wyraz całej 
„Madame Butterfly".

Wszystko. co odbywa się w II i III akcie 
„Madame Butterfjy" służy jedynie jako śro­
dek wzrnocn en;a i uplastycznioną przeżyć 
zawiedzionej Jąpenki.

Puccini postawił sobie w „Madame Butter­
fly" problem nielada. A zręczne, potno prze­
zornej ekonorpji operow-aue efektami nie na­
leży mu brać za zie; zwłaszcza, że efekty te 
rozkładu tak umiejętnie, wprost mistrzow­
sko.

Butteifiy wierzy i oczekuje pełna nadziei 
powrotu Pinkertoim. Jedynie ton dyskretne­
go smutku w muzyce i zamartw ona mimika 
Suzuki wyciskają ną jej pogodnym wize­
runku kilku linij, budzących złe przeczucia.

Seena z konsulem. Napisana tylko na to, 
aby w współczuciu Skarpie* a, w jego szla­
chetnym etosunku do malutkiej dziewczyn­
ki wyrazić i pokajać jasno krzywdę, jakiej 
doznała.

Scena z księciem jest — zdaje się — -na- 
psaną z pobudek ni etyl ko artystycznych, 
jak wiele innych scen Fuccmiowskioh oper. 
Lecz dalej i dziecko! Tu uderza Puccini w 
najczirls-ze struny Judzkiej psyche. Tu wla- 
śn e zaczynają gruczoły łzowe odmawiać po­
słuszeństwa.

Jako finał powódź kwitów skąpana w li- 
ljo-wym mroku, a na jej tle rozkochane, -naiw 
ne serduszko małej Butterfly wyciąga spra- 
gn one ramiona ku światłu i młości.

Czyż wszystko tutaj nie służy tyko na to, 
by oświetlić kochaną Butterfly z wszystkich 
możliwych, przychylnych stron.

Syzak, konsul i dziecko przychodzą tyl­
ko po tO, aby na ich Ue Butterfiy wystąpiła 
plastyczniej.

Tombardziej w ostatnim akcie jest wszyst 
ko, ne wyłączając Pinkertoiia i jego żony 
— dekoracją, na tle której występuje, jako 
główna o-spowa dzieła — bolesny zawód But­
terfly i jej walka między nadzieją i rozpa­
cza,.

Rolę tytułową odegrała gościu nie p. M. 
Piiarz-Mokr-zycka, zadziwiając umiejętną fra 
zą i hajecwnm opanowaniem parlanda; po- 
zo>tawjąjąc natomiast- pod względem wokal­
nym wFąw-iie dość odległo od zachwytu.

Piąrtję Suzaki śpiewką pęknie p. K. Woj­
sk a-Sabę teką,

uPifikertona odtworzył p. J- Stępniowski 
z właściwą sobie kulturą.

Konsula grał p. Zudar — pięta Achilleso­
wa tegorocznego zespołu- W stosunku do 
swych poprzadn/eh kroacyj wykami pod 
względem wokalnym postęp. Grą byłą słab­
sza.

Pośrednika Gozo śpiewa} p. Kopciuszew- 
stki.

F, Sachse.

Gorący dzień w Zagłębiu.
GENERALNA REWIZJA PORZĄDKÓW W BĘDZINIE I W DĄBROWIE.

W czwartek rozeszła się wradoaność, iż do 
Zagłębia przyjeżdża wicewojewodą dr. A. 
Kroebl, celem o-ob stego stwierdzeń u stanik 
eanitawogo naszej dzielnicy i przekonania 
się, co i jak wykonano w związku ze znanym 
okólnikiem ministra SkIądkO'wskiego.

Zapowiedź wizyty wywołała w odpowied­
nich sferach feitne przerażenie. Przedewezyet- 
kicm największą ruchliwość ujawniła i tak 
czynna zwykle policja, sprawdzając na 
gwałt stan sklepów, śmietników i ustępów, 
wydając 05ta.tm.ie bezapelacyjne wskazówki 
j 'zarządzenia.

Ludność, n c zdając sobie sprawy z istoty 
podobnej kontroli, sądziła, iż miastom na­
szym grozi jakaś niebezpieczna epidemja lub 
Jic-ne nesęczęście, to też nągwąlt ząc^ęto 
wszystko myć lub skraplać szlamkredą, wa­
pnem, smołą, różnymi kwasami i chemika­
liami, a w wielu izdebkach zapalono śiyieco 
przed obrazami, modląc się o odwrócenie nie­
szczęścia. ,

Istotnie, wczoraj od rana konfsja złożona 
z p. starosty Olipi tek lego, lekarza powiato­
wego dr. Rydera, lekarza miejskiego dr, Wo- 
sorewajga, wiceprezydenta p. Rubinlichta, 
przedstawicieli pobeji, wyruszyła na czele 
z p. wicewojewodą na generalny przegląd po 
rządków w mieście.

Badano skrupulatnie stan sklepów, ustę­
pów, śmietników Itp. ubkacyj, lecz nic nad- I

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

1
Sobota

Dziś BI, Jana Dukli. 
Jutro Aniołów Stróżów, 
Wsch. słońca 5 37 
Zach. „ 17 16

Kinoteatry w Sosnowcu
gra ą dz slaj:

Kino „Zag!ębie“: „Mąż ną urlo.pie“ (Muizy- 
ka kameralta).

Kino „Momus" — „ic.dyj-k'. Grobowiec'*.

A więć dziś
PUNKTUALNIE O GODZ. 2.30 POPOŁ. '
Dziś więc tor wyścigowy w Sosnowcu za­

pełni ' tysiące osób, które przyjdą podziwiać 
zręczność dzielnych artylerzysitów róż’ ych 
pułków, biojących udzal w wieókich wyści­
gach kotfinych.

Impreza ta, zakrojona na szerszą skaię, za­
wiera kilkanaście najróżnorodniejszymi bie­
gów i dostarczy widzom dużo emocji, gdyż 
program wyścgów zawiera szereg trudnych 
przeszkód i efektownych biegów, a podobne 
rzeosy, zwias®cza na naszym terenie, są zja­
wiskiem rzadko spotykałem.

Z uwagi na dużą ilość biegów wyścigi 
trwać będą dwa dni i zaczynać eię będą pun­
ktualnie o godz. 2.30 popołudniu.

Aby zai.iow^l'^ publiczność pod każdym 
względem, podczas wyścigów przygrywać 
będą dwie orkiestry, pozatem czynny będzie 
dobrze zaćpałraony bufet i cukiernią.

Kto więc chce, mówiąc słowami piosenki 
żolnibiiskicjł rozkckszy użyć, niech przyjdzie 
ną wyścigi, a napew«<o wróci pęłeii wrażeń 
a zadowolenia.

Wojewoda Korsak obejmuje urzędowanie.
Dziś w sobotę przyjeżdżą do Kielc no^-y 

wojewoda, p. Korsak, celem objęć a urzędo­
wania.

Przejazd p. Prezydenta przez Zagłębie.
W uzupełnieniu wcozrajszej notatki o prze 

jeździe p. Prezydenta Mościckiego przez Za­
głębie. dodać paloży, iż pociąg ząti-zymał się 
w Ząbków (-ach 7 minuf. Z pośród zebranych 
■r.ą stacji przedsta\vic!e|i wlajz, do pociągu 
wsiadł p. starostą Olpiński i zastępca komen­
danta powalowegp kom- Karbowski, którzy 
dojechali do Szczakowy, gdzie następnie do 
pociągu weiedlj przedstawiciele województwa 
Krakowskiego.

Osobiste.
Naczelnik więzienia w Sosnowcu p. Fran­

ciszek Gielniew^ki ppwróąii z urlopu i przy­
stąpił do pełnienia swych czynności służbo­
wych. 

zwyczajnego nie znaleziono. W jednych miej 
scach było czyściej, w drugich brudniej, na- 
ogól jodirak oględziny zachwytu nie wywo­
łały.

Oczywista w dzisiejszych czasach nikogo 
s'.ę nie przekona. iż w obecnych warunkach 
jest rzeczą wręc? niemożliwą utrzymanie 
wzorowego porządku i czystości, z braku 
podstaw i £kl,iM>wiedfl>»k warunków ku tpmu 
i póki nie zmienią się okoliczności, cała wal­
ka z niechlujstwem polegać będzie na smaro­
waniu cieńszą łub grubszą warstwą miejsc za 
nleczyszczooych s-zlamkredą lub Innym nie­
winnym środkiem. Wszak widzimy często­
kroć, jak to ślicznie wymalowanym rynszto­
kom płyną okstrementy z ustępów i póki 
We stworzy się odpowiednich warunków, po­
ty trwać będzie malowane niechlu^two.

Z kolei ipau.no się d-o Dąbrowy, lecz i tu 
trudno było wynaleźć rzecz godną uwagi lub 
pochwały, natomiast stwierdzono, iż w naj­
gorszym stanie znajdują sę ustępy miejskie 
w Magistracie, ęo. złą je się. nie napełniło 
cłiluibą obecnego p -zy ..bada kl£! przedsta­
wiciela masła.

Nąogól p. wicewojewoda nie odniósł zbyt 
dodatniego wrażenia z Inspekcji. Jeżeli wi­
zyta ta wywołała ttlk silne poruszenie w Za 
głębin, to wprost trudno sobie wyobrazć, 
co dziać się będzie w czasie przyjazdu mini­
sterialnej komisji.

Teatr w Katowicach.
UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE.

W niedzielę dnia 2 października nb. o go- 
dziife 8 wlecz, z okazji pobytu Prezydenta 
Rzeczyiwppktcj odbędzie {>ię w Teatrze Pol­
skim uroczyste przedstawienie. Odegraną bę­
dzie opera narodowa St. Moniuszki ..Halka**.

Obradę głównych partyj staaiowić będą: 
pp. Bielecka (Halka), M. Zunoąu (Zo(ją). M. 
Martini (Stolnik). W pąrtji Janusza wystąpi 
gośclwnie artysta opery warszawskiej Fran­
ciszek Freszel. Partję Janika odśpiewa po 
raz pierwszy nowozaangażowany tenor Mi­
chał Tarnawski. Tańce układu baletmstrza 
W. Wierzbickiego wykona cały zespół bale­
towy z prmaba-leriir.ą S. Matuszewską na cze 
le. Dyryguje kierownik opeFy p. M. Zuna.

REPERTUAR.
Sobota dnia 1 października — „Faust".
Niedziela dn a Ś października — „Sułkow­

ski" popoł. o godz. 3 po cer.ach zniżonych.
Niedziela dnia 2 października — „Halka" 

uruczyste przedstawienie q godz 8 wlecz.

Rada m. Sosnowca.
Posiedzenie Rady miejskiej miasta Sosnow 

ca odbędzie gię w poniejząlek dn;a 3 paź­
dziernika rb. o g. 7 wiecz, Poraądek obrad: 
1) IV oprawie zaciąg-nięclą w Banku Gospo­
darstwa krajowego w Warszawce pożyczló 
na sporządzane planów regulacyjnych. 2) 
Zaitwierdzciiiie projektu III domu mesŁkalne- 
go kolon ji im. B. Liman owakiego.. Dom t en 
liczy W mieszkań dwuizbowych. Upoważnie­
nie Magistratu do zaciągnięcia na ten cel 
rządowej pożyez.k.i inwestycyjnej do wyso­
kości 500.000 złotych. 3) W spra-ww upowate 
naenia ławnika T. Dobrowolskiego do ziafeaitr 
wćęnia łącznic z p. prezyil«v„tcm A. Bemem 
wszelkich formalność-? związanych z ząe:ą- 
gnlęcicm pożyczki od Banku (Joispoidaratwa 
krajowego. 4) W sprawie wyd^ierżawim'^ 
tcątrii miejskiego p. L. Zbuek!emu. 5) W 
sprąwe zmniejpzerią podatku od biietęw 
wstępu na obrazy kinematograficzne treści 
wyłącznie naukowej. 0) Podanie wlaśGicm-li 
kina ,.Udw!ulowego" o zwolru-enm od opluty 
odsetek od zaległych podatków. 7) Podań.e 
wlaścicleili kina „Udzalowego" w sprawie 
umorzenia ząleg<|yeh podatków. 8) Wybór de 
legatów na zjazd JŁw ą^ku miast polskich w 
Włirsizawie.

Dąbrowa powodzian.
W obiegły czwartek odbyło się w Magistra 

c e dąbrówek im pod przowod^i^Łwein prezy- 
Uenita Soroki organizacyjne zebranie osób 
zaproszonych w spraiwle urządaenlą w Jin. 
2, t. j. jutro, zblóóki ulicwej na powodzian. 
Po omówieniu sprawy i wyjaśnieniu różnych 
sizozegółów przedstawiciele poezczególnych 
orgaiMzacyj przymkli Zdjąć się przeprową- 
dzeniom akcji i dostarczeniem potrzebnej 
ilości kwcpitarzy,

Dziś odbęd'Zle sćę powtórne zebranie, ce­
lem ostatecznego omówienia i zakutwienla 
kw-shtk ^hiórkj.

I

j

Uwadze władz koleiowyGh.
O POCIĄGI DLA MŁODZIEŻY SZKOLN^J

Dbałość kolej naszych o imterosy i udP^d 
dnierra dla podróżnych jest ogólnie znal'j 
N|o pomagają żadne wystąpienia skarr 
1 meinorjaty, Koleje na każdą sprawę 
swój punkt widzeń a i niema ©iły, krtóra b 
zdołała przekonać władze kolejowe, że i 
różny, opłacający słono unlugi kolei, ma 
•::e prana i zasługuje na ludzkie traktowi

Z ęralego szeregu bolączek, warto P1,2?^ 
czyń choćby dibaloiść władz kolejowych o 1 
sza. m|!odzież szkołną. Otóż na terenie 
glębą możną zaobserwować iiiieby^j 
wproi>t zjjiwćko spotyku-nia młodzieży 
nej flą Jworcąch kolejowych i w pociąg'1 
od godz. 5 rano do go.!?, 9 wieczorem, ,t 
jodynie djjęk.i temu, ż z braku dogodmyc‘ 
ix)lączeń młodzież musi tracić po klilka 
dż:n Jzieim/e na dcistą: ie się do szkoły 
powrót do domu. Jednocześnie należy 
c.ć uwagę, iż spory odsetek tej młod®’-1^' 
mą do przebycia Riika klnb pieszej dróg1- 
stacji i z tego można cąbrać pojęcia, Ł 
kjicji warunkach młodzież zamiejscowa 
wa wędzę. A ileż to już było wypadl* 
nięsziezęśbwyęłi, kiedy młodz eż spieszą0 
clemuośoiacli na stację lub wracając do 
mu. wiJadala pod koia pociągu. /

W sprawie udogodnio:?:a młodzieży 
nej przejazdu pociągami wysyłano do 
kolejowych setki próśb i mcmorjałów, łe^ 
bezskutecznie, gdyż u nas traktuje się P°< 
różnego jako zło konieczne i z którego !int 
resami nie potrzeba się liczyć.

Obecnie znów w tej sprawie otrzymuj^'’, 
liczne skarg, w których rodzice proszą 
o Interwencję zaznaczając, iż nawet w cz‘ 
teąch zaboru władze kolejowe uwzględn-i . 
potrzeby młodzieży, urueliamiając od!i>oi<e‘‘ 
nie pociąg1, a -nąwet specjalne przyęta11^ 
tymczasem wo własm m państwie sprawa 
traktowaną jest wręcz po macoszemu, w ”• 
stęipsftwie czego zarówno rodzice, jak i uC ;e 
ca się młodzież narażeni są na różnorodne 11. 
przyjemności i obawę wydaleika ze 
nie mówiąc już o tem, jak, podobne stc*?11 
ki odb jąją się cą zdrowiu dziatwy. c

Zbyteczną jest rzeczą dodawać, iż w0'1’^, 
stąnowćka- naszych władz kolejowych i 
skargj pozostaną bez echa.

Wyjaśnienie kierownika szkoły.
W związku z rraszym artykułem pt. 

kieit w gipachu szkolnym11, otraymaliiśmy 
stępujące wyjaśnienie kierownika 6Z^ 
przy ul. Kościelnej: |

..Autor artykułu mylnie poinformować 
tel jków, gdyż dwie sale szkolne, które hy 
użyte częściowo na bankiet, uporządko^^ 
i przewietrzono w swoim czase i nauk* 
tych klasach odbyła się normalnie".

rL powaiżanrepj K. Kędzierski, kier0^ 
ezkcćy. :.r

Dodać muisimy, że lekcje we wsp0111 
mych saiach rozpoczęły się o @Od«. 10 
W salach tych mieszczą s/ę dwa picr** , 
oddziały. (Przyp. Red.)

Nadzwyczajne posiedzenia Rady
m. Będzina.

W poniedziałek 3 bm. i we wtorek 4 $
odbędą się dwa nadzywyczajne pos-odz ■ 
Rady m. Będzina, poświęcone sprawi 
ciągnięcia krótkoterminowej pożyczki " ^.;l 
m e 50 tysięcy zL w Barku Hospodar* 
'krajowego.

Z życ‘.a Sokoła w Będzinie. j
Tow. Sokół w Będv.lnię, dzięki lini ej^' 

a wytężonej pracy zarządu, zaczyna ' 
fitabn ch czasach ujawniać nilozwytklo 
ną działalność. W związku z tern 
również yicdbą, członków, których 
jest jwzeszło 200. w tem około 50 
rze udź'ał, w ewiiczeulach. Q rozwoju 
Ów:adczy wymownie fakt, iż miano ^^rair 
sprzyjających warunków, zdołano lirt>^.(1|a 
wać dość pobożne długi, wynoszące 
10 tysięcy zł. a powstailc głównie z rae-l'- 1(|. 
dfj&iofźa-wieuią i urzmlzei.la boćka PrZ',.pia 
Sąozew-kiej. Zarząd Tow. kraą.ta si.ę Ql. (t>- 
zdobyela władnej siojz. by i w sprawie 
czą się starania o uzycka-nra odpOW’^”’ ^ I 
•terenu. Zabiegi te są na dobrej drod^f 
reąd Tow. niozwlocz.);e po otrzymaniu 
przystąpiłyby do bu.Iowy własnego 
Z powyższego wi’.Jać. jż narodowa ta 
ka, mimo trudhycli warunków, stale = ę^z 
wija, zyskująo coraz większą ilość 
ników.

Zabawą sokolska w Grodźcu. .
Towarzystwo gimn. ..Sokół" w

urządzą dzć W sokolnl G;odzieckiego 1
rzystwa zabawę taneczną dla swych c
•ków i ząpios-zo-nych gości, Paczątęk o .(/«ł
10 wieczorem, Czysty zy*k przeznaczony 7 |
ma wilenio fuffidusąMW ką>y.

Popierajcie I Prenumerujcie!
-KURJER ZACHODNI*.

ipau.no


.KUWJER ZACHODNI*. sofeeta. dma 1 paźdzlerrjka 1927 roku. 6
/
Śmierć robotnika

^SKUTEK NIESZCZĘŚLIWEGO 
WYPADKU.

t,./!1* JO września br. podczas robót kanał;. 
ns Dłłych prowadzonych przez firmę Ulen 
51 h Piłsudskiego w Sosrowcu zaszedł nie. 
W]’!'*'''y wypadek, którego ofiarą jadł re 
U,'1* Józef Kwiecień z Czeladzi, doznając 
*>* Oi* ko®ci ®’«duicfiwe.- W etapie gro«- 
»(|7 Poszkodowany został przewieztory do 

i'* t» Lepankftph, gdzie poirfmo zaibie- 
- ‘ekai-skicll, zmarł 38 ub, tu.

r0 0,icja dowiedziała eię o wypadku dopie- 
lą^Kdaj, gdy do komisarjatu zgłosił eię 
'hj ‘"atrlego Antoni, zamieszkały w Czela- 
ią. ;®towłeka 52), zawiadamiając o śmierci 

j,1- oraz o jej przyczynie.
■'njl ?kut<»k zameldowania, zlożorego przez 
'kMl’!eSO Kwiecienia. policja wszczęła 

celem zbadania okoliczności,
” zaszedł powyższy wypadek.

policja wszczęła do-
w

Z ruchu robotnifczCgo.
o godz- 9 ra-no rbbPtu-iey fabryki 

żą.k- 4 na Dębowej Górze |«>rzuoli pracę, 
Mpowiadłi «» wystwięte {W°z 

p,, “t^taiowów w caerweń b. r. żiplaii a 
teł ^kt plac. Jednocześnie wysunęło 
|,łQ grosem dyrekcji fabryki żądanie wy- 

zaliczk1 na kupno z'em.eiaków na 
się zimę.

S-k' 'l3H’n; ;Uni t€jn‘ w^'ł10 (Jo Ła'rza,il\ta’ 
ljąk^ Jftlegąi-ję. Delcłgu-cja poęyrócih jed- 
f«ibrvi7 n:,-ezeni. gdyż nic ?!ipt;ila dyre.k|t€>;u

P- Ci-moszko. Do robQŁ:’d:ków prw- 
o lv- delegat. Rfileckl? ząwiadankąjąc ięh

^cści dyr. Cimosziko. ra-d-ząc jedno- 
''-hu P^y^tąpić do pracy. H<iKHu:-cy, po 

<?n:'u rezolucji', że o ile żądania ich n:e 
lhiv'Względuionc do ponrTdziałku, to 

do strajku, po k^UP*'’ 
ty ,n^towej przerwie pmy^tąppli do iwa-

W Inspektoracie pracy.
Cl1 w kpektorjącie pracy w Sosnow 

?'u kąufeawpja w sprawie l'J<wi-
Hii ^Tobnych za|argótv miiędyy ro<boit(nika- 
^iif ^^Ctm fabryki „Erdą? w Z-aw erciu.

^ncju :1,;e doprowadziła do porozum^
• pt^tetąwwiele yąrządu nie meto 

b'.ej 'yMnicih jkiwomocnŁetw, Tonuin aaętę 
%llft;QinJeren'cji naznaczony zos1an‘e, po po 
^aW;e1'e,nF*11 2 g^'ównym zarządem w Wąr-

Domu ludowego w Sosnowcu.

^będzie się w Domu Judowyra wię­
cej; Ca d,a członków i sympatyków inety- 

•^>r?e^?0,Ja ^cenicznem przedśtawię-

śię, że od 5 października rb. u- 
tań
na- 

Bliż

'';eBłt^2’ełQ 2 października rb. o godz. 7-80

dla członkó-.

auiB°ry^tyczną częśoią. Jedrocześnie 
2e UU pulditriulka i-’» 

ę6H. °^y będzie 6-c;p tygpdn owy ku« 
^fi)j 7l^re prowadzić będzie znaną w 

iu mięt rzyci p- Cicfto-niowa.
Jhu iJ^Sóły przy «apie e w kąnceląrji Do- 

Iftżd ^re przyjmu e eię do dnia
"!e(.^'z*rHika rb. codziennie od godziny 7 
ko^łb. Zapis ywąć się mogą i ricozlon-

Wód i Kościół,
-i IDEJE LIGI KATO­
LICKIEJ.

^STAWOWE

W Jn
kę j ','Wwyilwstąlcj cudem Eokcs budzi 
*M i r?!e * każdej dziedzinie. Naród, który 
?’ *’* * towh różnych n tołliń-
T , r2°I,fl1 ~ jropsląl da twórczej pracy, 

"jhy ‘''aria; duszy polskiej stworzyć H®" 
l ''•kia^p"1'21"' któremu pa ianlę — Państwo 
',ttku ■' 'raea ta uwidacznia eię na każdym 
t^ych 1‘aszych farnilijno - wttiwnę-
^tsoli,, l,!y»gań eię — szybko idziemy tto 

h ' Ui'' '4’e‘ twórczo -państwowej,
'-ś relidwidaoznią się także i w dzimłji 
’’ cały , który tjwsiaj
„jMa*®! f,<lł,:e owładną) poważną część u- 
A żeńei, ,‘Wtaj na padała,#frak kultury 
t1'e!y^a™kl«j1 zączyra być punktem ztwa 
'oSęj, ® ńa porjądiku dziaimym życia lud?- 
' Hpti
?e, bp u? J^eiłfy powstał i u nas w Pol- 
? e41i •’*Ir,yi»y okiem obiektyw nem 
Ma roń*1^’ 48 W Polsce choć powoli, lecz 
, “tioip™ c “ówtadołnianie kautjjekie, uświń 
j^żąją ' njabaŁpioMańśłw, ,aki« za- 

■i sił lloi katolickiej i uświadomienie so 
^06‘ć “‘'Wych czoło siawić aiobez|pie-

c? V'T-2C: że katolicy polscy chcąc o-
‘ rwn katolicyzm na podtoóu granito-

^fl,-k|icV po].

Niedokoficzone dzieło Magistratu
KANALIZACJA NIE DLA WSZYSTKICH, WODOCIĄGI DLA NIEKTÓRYCH.

Onego cza-su zasiadł w Magistracie eosuo t ktorów t ie będą eię procentowały i kolekto
, wieckiąp P- Mąrjąn Kepig, łaAiik^depernent. 
s Jego to ręka była w tern, by ^ft»npwiep zą- 

1 ciągnął półtora miljona dolarów pożyczki u 
' lenowekiej i on to razem z inryini eoejąlieta? 

cinymi przedstawicielami w r4ąiżądjsie mia­
sta, nie znając kosztorysu FObót, zgodził się 
na zaciągnięcie pożyczki bez uugiędił ra to, 
co dalej nastąpi.

Skutki tego nieprzemyślanego kroku nie 
daiy uą siebie czekać, Qto na ostatnieni po­
siedzeniu Zarządu miasta rozpatrywano spra 
wozdanie inspektora kanalizacji i plany fir­
my Ulen.

Sprawo-zdąnie i plany wyraźnie mówią, że 
koszt robót wykopanych Jotyc^zas. prze­
kroczył o 25 proc, przewidywany kosetorys. 
Wynika z tęgo, że m^tą w konsekwercji^ 
,:eżę}i tak dalej pójdzie, zabraknie 25 proc, 
■kanalizacji. W tych brakujących 25 proc, 
wcale nie mieścimy braku rur kanalizacyj­
nych w tej części miastą. która położona 
jest po lewej strofie Przepjszy, .z góry już 
bowiem przewiidywa/no, źe w Sielcu, Konstan 
tynowie i na Środuli kanalizacji nie będzie. 
Tamta więc część miasta pdrązą już skaza­
na była ra to, iż musi się obchodżć bez ka­
nalizacji.

Prócz więc Cielca, Konstantynowa i $ro- 
di|ii poizbawiona będzie kanalizacji pzwarta 
część pozostałego terenu miasta., mima ogrp 
mrego zadłużenia. Objawi się to w ten spo­
sób, że pieniądzy wystarczy na przeprowa­
dzenie głównych kolektorów, natomiast za­
braknie dolarów z pożyczki ulenowskiej na 
przeprowadzenie rur kanalizacyjnych na bo­
cznych ulicach.

Skutek to fatalny dla gosippdarki RiWą, 
bo wobec wyczerpania pożyczki pieniądze, 
wydane na przeprowadzenie głównych koje-

Ćwiczenia gimnastyczne dla dzieci.
8rtara»r.;®n ruchliwego zarządu ,,Sokoią“ w 

Giroiddcu zaprowa-ilzono ćwiczendą gimnasty­
czne dią dz;eci w wieku pd 6 do 12 łąt, po­
zostające pod kierunikiem naczelnika gnią^da 
p. Konrada Mazurkiewicza. Cwiczonią te bę­
dą się odbywał}' ra.z na tydzień, tj. w czwar­
tki. Pięknej tej idei na.loży prz’T)klas<nąć. gdyż 
wpłynie ona niewątpliwi^ na rozwój fizycz­
ny i przyczyni się do podniesienia stanu zdro 
wotnego naszej d^iaitwy.
Echa z Sosnowca na kongresie pocztowców.

W ostatnich dniach ub. miegiiąoa; 25, 26 i 
27 w Wąrszawie odbywał się kongres pocz­
towców, w którym uczestniczył; przedsitawi- 
c-iete pracowników pocztowych crijej Polski. 
Pracowników Zagłębia Dąbrowskiego i Czę­
stochowy reprezentował p. JKonotopski z So­
snowca, P. Konotopsk-i wysunął <r.ą kngre- 
sie wniosek, aby pracownicy pocz-towń So­
snowca, jako miasita o łuidnoścl przewyższa­
jącej 100.000, ptrzyipywąli 20-proicento.wy 
dodateik drożyzn any. Wniosek ten został je­
dnogłośnie zaaprobowany. Oprócz powyższe­
go wniosku p. K. przedstawił projekt wybu- 

gcy dostrzegają coraz wyraźniej, że żyjąo o- 
becrie w wól nem państwie nie mogą eię już 
zadowolić złudzeuięm, praw -i przywilejów, 
ale Hiuęimy dzisiaj sięgnąć pó pelrię 
praw, jaka uąm ^-ię najeży w państwie kato- 
lipkiem.

By otrzymać tę pełnię praw religijnych 
nucimy iść «zą imperatywem umysłu, by za- 
dftlęuipppt^wąć, że katolicyzm ra^z nie jest 
tylko niedzielny i świąteczny i czczą fraze­
ologią, ale jest katolicyzmem czynu. Ten na 
kąz chwili zrozumiał poważny o.łłam katoli­
ków ra Zaidioizie Europy, robiąc tytaniczne 
•wysiłki, by ^biokwąć rozproszone siły w or 
gąnizącji, którą po^echde zowie fcię, Li­
gą Katplitoką.

Tą idea zblokowania $ił katolickich znal a 
•zlą wiplki oddźwięk w Pojigcp, którą ngęz Ę- 
piśkopat tak usilpie popiera j robi najwię­
ksze wysiłki, by Polska ezlą drogą Zachodu. 
Myiśią moją prizewndną jce'‘t, by szerszy o- 
gpl UĆWWÓWlÓ.prze? prasę — że myśl kato­
licka u nas nie śpi, ale pracuje.

Jakie są podstawowe Meję Kato­
lickiej?

Wiadomo nąm ka-tolikp.m, że woła 
naszego z Nazarety, Jesusa Chrystusa, pylą 
taką, by ą-pmmlPW głoski Jego naukę i 
równocześnie bylj świadkami WPbec pąłegó 
świąta Jego bó^hwa. Ten unząd i zadąrie ą- 
poętolów przejęli i-ch następcy, biskupi i złą 
ożeni z nimi kapłani kościoła katolickiego.

Da spełnienia tą*k szczytnego dzielą otrzy- 
mijią rRRtępgy g^p-tełów nadP'xVFod7,aną 

ry ęiemąl besużytęcgnię będą spoczywały za 
kppąne pod jezdniami ulic.

Miasto wówczas będzie w sytuacji czlęwie 
ką, który m!ą| pieniądze ną kupno sukna, 
skrojenie i uszycie garnituru, tylko zabrakło 
mu na guziki i dlatego garnitur wisi feezuży 
tocznie. Tak samo i Magistratowi zabraknie 
pieniędzy na przeprowadzenie rur kanaliza­
cyjnych do bocznych ąlię i na udostępnienie 
w tep ęppsób korzystania z kanąlimęji mie­
szkańcom tych dzielflię miasta, które gównie 
potrzebują kamailizaeji, jak i mieszkańcy ullie: 
3 Maja, Piłsudskiego, Kołłątaja, Dębińskie) 
i t. d.

Rówąież smutne hóro^kópy tetpie ą | ę» 
do wodociągów. Według dotychczasowych 
obliczań » sąffl, przezeac^onyęh na budowę 
wodociągów w Sosnowcu da się PHeprewą- 
dzić zaledwie 50 proc, rur, potrzebnych stu­
tysięcznemu miastu. Zalediwple więa połowa 
mieszkańców So^Ppwcą będgje mo-gła fcprzy 
stać z dobrodziejstw wodociągu, Im na re­
sztę zabraknie pieniędzy.

Pożyczono półtora maljora dolarów, żądłu 
żono miasto pp wy» ą w rezultacie korzy 
ści hęd.ziemy mieli minimalne, bo obecne go­
spodarze miąstą zaciągając pożyczkę ylenow 
ską, me raczyli -zagłębić się w kosztorysy rp 
bót i sprawdź^, czy poszczególnie wy kor ą- 
ne roboty nie będą kosztowały za drogo,

Robiono- tak, byle prędzej, byle ppkayać, 
że się coś robi i nawąrzyl: miastu piwa.

Trudno będzie teraz wybrnąć « długów, 
zaciągniętych w firmie Uler. Ostatecznie, 
nie żalby może było tych pieniędzy, gdyby 
przynajmniej nie zostały ope wydane w du? 
żej części beziprodukcyjirie, jak eię to obec­
nie okazuje,

i i r-umi
dowania w Sosnowcu gmachu dła pocztow­
ców 0-ra.z uruchoanien ą na teron/e Spsnowcą 
kilku fiajj urzędu poezrtowego, Przyppszcaąć 
należy, żo zupełnie słuszne wpioek; p, Ko- 
notopsikiego, zaakceptowane przez kongres, 
zostaną oidpow-odnło rozpatrzone przez Mini­
sterstwo, dokąd zostaną skierowane przez 
prezydjum korgresu.

Z Koła przyjaciół harcerza w Grodźcu.
Koło przyjaciół harcerza w Grodźcu za «na- 

s-zepi pośrednictwem składa wszystkim ofia­
rodawcom na koszta pochowania zwłok dłu­
goletniego harcerza śp. Brzęczka z glęb. ser­
ca płynące „Bóg aapłać!^

Handel w godzinach zakazanych.
0) Za handlowanie *w godzinach zakaząr 

nyeh skazał Sąd pokoju w Sosnowcu na 80 
złotych grzywry Teodorę Żelichowską (Pia­
ski, Borowa <)•

Odpowiedzi Redakcji.
M. B. R. w Dąbrowie: Pisze Pan: „Jam 

choć bardzo młody i mało rozumny-*,.. Nie 
ośdn elamy się temu zaprzeczyć i wńerezyka 
drukować nic będziemy 

moc w sakramencie kapłaństwa: kapłanj po 
djęli się tej misji.

Ale kapłanów nię wystąrozają, by na 
całej ziemi byli świadkami Chrystusowej Pra 
wdy i Królestwo Boże głosili — a co «a tern 
idzie realizowali Bożą naukę w dziedzinie 
życia prywatnego i s-połeczrego.

Jest -więc jasna koneekwenoja, że kaplań 
etw-o f?ąkramentąlne pptrzelmje poopocy ludzi 
świeckich, którzy aczkolwiek nie mają charą 
ktfiru kapłańskiego, jednak w wiełk^j mie­
rze piogą się przyczyfić do ut-rwalenia ety? 
ki Chrystusowej na ziemi. Nie jęst to -wcale 
now’QŚć, albo nowy sposób apostołowania, 
skorp już w -zaraniu egzystencji kościoła ka 
tolickiego takimi współpracownikami świec 
kuni otaczali kię apostołowie — czego do-wo 
dem są dzieje ąp-ostolFśkit*.

Ta współpracą kąplaństwą sa-kramcntalre 
go ze świechimś hyl®- konieczną $ąwf»«e, s<?cze 
gółnio jednak wąźną jes-fc i konieczną li-zj- 
sŃty góy wierze kątolfOkiej -zagrażają fozmą 
ite riebezpleczeństwa, tOfflhąrdźipj że ż u- 
pądkiem wiią^y łączy się swyoząjn-ie i upądek 
społeft?eństwą, wódii i pastwą.

To nieb&zp:ec?eństwo $r<#w;-M doskonale 
kościół katolicki w ewojej hiprąrehj1i ną ca­
łym świenie, ą więc j u nftś w Polsce- Kpś- 
cjół katolicki w Pofecd w gkbokiem pt?eHó 
pąniu, że rękojmią lepasegó jutra ojc^yzry- 
Poleki jest życie .•ednostek j społeczeństwa 
oparte na zasadach katolickich —? postano­
wił opasać kFąj cały pigaipi?ącją — Ligą.Ka 
tolicka; którą ma stworzyć ? -katnlików je-

Katastrofa kolejowa 
w Sosnowcu.

DZIEWIĘĆ WAGONÓW ROZBITYCH.
Wczoraj p godz. 11 min. 30 przed połud­

niem, pa terze nr. 1 zdążał z Będzina do 
Sesuowęą popiąg towarowy nr, 2190. W tym 
czasie, pe ter?e nr- 5 posuwał się pociąg z 
wagonami przetokowemi. prowadzory przez 
maszynistę Marszałkowskiego Józefa i na 
roz eżlzie nr. 5 (posterunek 9) wpadł w śro­
dek pociągu nr. 2199. Skutkiem zderzenia, 
9 krytyeh wagonów pociągu rr. 2199, nała­
dowanych cegłą i piaskiem zostało poważ­
nie uszkodzonych.

Władze prowadzą doeh&dżeur.e, eelem u- 
et^lenią -winy zderzenie $ię pociągów.

Kontrola b^tel’,
Wbąd ze polóey jne doko>nały w czopa j w {So­

snowcu kontroli hoteli. W wyniku lus-tracji 
zoslały zamknięte trzy hotele, a mionowi-cie 
Angielski, Centralny i 'Warszawski, w któ­
rych stąn sanjtąnny jirzedstąwiąl się poniżej 
ws-zelikej krytyki, Hotele powyżs-ze bę-dą 
zamknięte do czasu przeprowadzenia w Póeh 
gran to wn ego upo-rząd k o w an :a.

Pod kołami samochodu.
Onegdaj o godz. 6 wieczoreai 15-letnia He­

lena piętak, zam esakalą w Sosnowcu przy 
ul. Góm czej, przebiegając przez jezdnię na 
ul. Orlej, wpa-dla pod praejedżające auto o- 
s-obowe nr. 1708 KI., pro-wąidzone przez szo­
fera Hetmańczyka Bronisława z Czeladzi 
(Nowa Kolonją 16) doznając złamania prawej 
nogi powyżej kolana oraz potłuczenia lewe­
go podudzia. Pos-zwankowa ’-ą dziewczynę 
przewieziono na kurację do szpitala na Le­
piankach.

Za obelgi,
(1) Sąd pokoju w Speptowcu skazał zą <aM 

gi?
Annę Olszówkę « Robrowrlk ną 5 dni O- 

resztu z oskarżenia Apolonii Michalak tamże 
zamies-zka lej.

Ąn*nę Bijakpwą z Łągissy na- 10 złotych 
grzywny z oskarżei ią Romana Trzcianki, 
tamże zamieszkałego,

Kradzież szyldu.
Z podwórza Jpjpu nr. przy pi. 3 M-ają 

w {Sosnowcu ntezriąny sprawca skradł szyld 
wartości 120 zł., stanów ący własność p. Ję- 
dryczka Mikołaja. Poszkodowany zawiado­
mił o kradzieży policję,

Wytwornie ubierających się 
p. T, PAŃ I PANÓW 

proszę o odwiedzenie wytwórni

M. WĘ8LARSKI w Krakowie,
Tel. 1518. ul Gołębia 5 Tel. 1518.

Najlepsze MATHRJłŁY 1 FOTKA
6221 na składzie.

dBąiiłty ał)óz » daiafajiiu rad iifr^aleniem 
królestwa. Bodego pa ziojni.

Ważna i dwuioeła to af>raffa podykto^oa 
nakazem chwili — która przy lio.-kiej porno 
cy odro-dzi żyeio katolickie i o^ezyźnie lepszą 
przyszłość zgotuje.

ludzie u itąe tż Pńfeęe >—i jeef.i^h Kar 
d'zo dwie — a nawet t-ą ludzie u przekoma- 
mach katoIiHi.ki.ch. kiorzyhy phcieli zarn'kuąó 
eałą pracę katolicką tylkp w akeji kapłań­
skiej — ą tę itkcję kapiąńrnką phcieiiby tyl­
ko egrąnipzyś de pracy ksi§4?a W zakrys^i, 
mitrach kościejiiyeli j na cpientarzu zniarlyeh 
Jest te mylne u.^cie i akcji katolickiej i ak­
cji kapłąifeliiaj.

Racja jest jasna, bo religja — r.aitką Chry 
etwa oiinosj eię pielylkp de pe»nye|t miejsc 
i c«tt>ó}V; ale obejmuje cale życie i ta nauka 
Chrystusa jept nietylko własnością kapła­
nów, ąle wspólną własnością kapłanów i 
Wiernych — bp Chrystps przyszedł dią wszy 
etkiph,

A jeśli Chrystus przyszedł dla wszystkiich. 
więc wszyscy jesteśmy zobowiązani bronić 
i strzec tego Chrystusa — w naszeni spole- 
czańsbine, jąka tasze wspólne dziedzietao. 
Bronić Ohrystpsą w narodizie polskim — otc 
hasto na-ze — oto prawda, którą epontani- 
ozpąie rzucą się w oczy pasze,

Ale obronić Chrystusa dostatoezrio nie
zdołamy — jeśli idziemy sanii bez organizą.
cjj. Organ!zącją nową dla katolików — to
Ligą Katolicka.

Liga Kato1;eVg —. to śfcew srśtięrHna+ruy.
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Kronika Zawiercia.
Kino „Stella“ — „Niewinne grzesznice'*.

Wicewojewoda w Zawierciu.

Przybywa do Zawiercia wicewojewoda dT. 
Kroełnl wraz z międzymfaistorjaJną komisją, 
badającą stan sanitarny większych Środowisk 
i osledK.

Przed wyborami.

Toczące się dotychczas pertraktacje po­
między prawicowemi stronnictwami, a mają­
ce na ceł u utworzenie wspólnego bloku .wy­
borczego, nie dały pozytywnych wyników.

W związku z tem w najbliższym czasie na 
leży oczekiwać ogłoszenia listy „Niezależne- 
go gospodarczo, narodowego komitetu wy­
borczego", który zgrupował Z. L. N., Sto- 
warzyszenie rzemieślników, Stowarzyszenie 
kupców, ,Tracę Polską1', N. 0. K. i inne or­
ganizacje narodowe.

Na powodzian.
Wydział powiatowy Sejmiku zawierciań­

skiego przeznaczył na powodzian z Wscho­
dniej Małopolski 1.000 zł.

Po wyjeździć fasp. Morawskiego.
Jak się dowiadujemy w pożegnaniu inspe­

ktora Kazimierza Morawskiego przyjęło rów 
nież udział i nauozyciedstwo szkół średnich 
■w Zawierciu, które w ubiegły wtorek wy­
dało na cześć odjeżdżającego inspektora ban­
kiet w Resursie T. A. Z. W czasie przyjęcia 
wygłoszono kilka przemówień, wyrażających 
insp. Morawskiemu głęboką cześć, jaką sobie 
zdobył w czasie sprawowania swego urzędu 
i żal z powodu opuszczenia zajmowanego 
■stanowiska.

Zaprzysiężenie sołtysów.
Przedwczoraj w starostwie odbyło się uro­

czyste zaprzysiężenie pięciu nowomiar owa- 
nych sołtysów gminy Mrzygłód.

Utonięcie.
We wsi Skarżyce, na granicy powiatu Za­

wierciańskiego, znaleziono w dołach po wy­
kopanej rudzie zwłoki rocznego dziecka, któ 
re poniosło śmierć przez utonięcie. Ustalono, 
że dzieckiem jest Olga Henryka Zielińska. 
Co do okoliczności, które towarzyszyły tra­
gicznej śmierci dziewczynki wdrożono śledz­
two

DOM KONFEKCYJNY
EMIL KATZ, Kraków, Grodzka a

Na sezon jesienny i zimowy
KONFEKCJA MĘSKA I CHŁOPIĘCA. 

REGŁANY I PALTA GOTOWE

i na miarę z materjałów krajowych 
i zagranicznych. 6220

CFNY BARDZO PRZYSTĘPNE

ZYCIE GOSPODARCZE
Ile bydła idzie w Polsce na rzeź?

Z GÓRĄ 2 I PÓŁ MILJONA SZTUK BYDŁ A ROGATEGO, 2 MILJONY SZTUK TRZO­
DY CHLEWNEJ

W ogłoszonych przez Główny Urząd Staty 
styczny ma ter jakach Miinisterstwa rolnictwa 
znajduje się interesująca statystyka uboju 
bydła w poszczególnych województwach w 

? roku 1926. Ogółem w roku ubiegłym po- 
’ szło na rzeź 2.678.899 sztuk bydła rogatego 
j (w tem i miiljoffi 530 tys. 145 sztuk cieląt), 

2.053.340 sztuk trzody chlewnej, 561.803 o-
■ wiec i kóz, wreszcie 16.831 koni. 
J Na piierwszem miejscu pod względem ubo- 
' ju bydła rogatego stój województwo War- 
1 szawskie (266.201 siztuk), dalej idziię Łódź 

(263.870), Lwów (252.357), z kolei wysuwa 
się z pośród województw Lublin (239.965). 
Poznań (205.501). Kielce (193.045). Biały­
stok (183.689), potem dopiero idizce Kraików 
(160.283), Wołyń (150.536) i t. d. Najmniej­
szy ubój bydła wykazuje województwo War 
-uopolsikie (79j525). Najwięcej ciała pada o- 
Łarą w województwie Lwowski em (161 tys. 
627 sztuk). Kraków figuruje tu cyfrą 93 tys. j

Kronika go
PRZEŁOM W AKCJI KREDYTOWEJ 

BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO.
i Okres od 1 lipca do 1 września b. r. cechuje 
; poważne, przełomowe wprost wzmożenie eię 
| akcji kredytowej Banku Gosp. Kraj. W o- 
J kresie tym, obejmującym zaledwie 2 miesiące 

Bank udzielił ogółem 28 pożyczek komunal­
nych, na sumę około 4 milj. złotych, gdy za 
Okres od 1 lipca 1926 do 1 lipca 1927 r., obej 
mujący 12 miesięcy, — tylko 20 pożyczek 
komunalnych na sumę również 4 milj. zło­
tych, w okresie zaś od 1 maja 1924 (od czasu 
powstai-ia Banku) do 1 lipca 1926 r., obej­
mującym przeszło 2 lata, jedynie 2 pożyczki 
na nieznaczną sumę 1.700.000 zł.

P.rzeciętnia suma miesięczna kredytów ko­
munalnych, udizieionych przez Bank Gosp. 
Kraj, wynosi przeto: w okresie od 1 lipca do 
1 września b. r. — 2 milj. zł. miesięcznie, gdy 
w okresie od 1 lipca 1926 do 1 lipca 1927 — 
333.000 zi. miesięcznie, w okresie zaś od 
1 maja 1924 r. do 1 lipca 1926 r. zaledwie 
znikomą sumę 71.000 zł. miesięcznie.

DELEGACJA GOSPODARCZA Z WĘ­
GIER. Dnia 10-go października rb. przyjeż­
dża do Polski delegacja węgierska gospodar­
czo naukowa, wyłoniona przez Izbę Handlo­
wą Węgiersko-Polską, w składzie około 25 
osób, złożora z wybitnych przedstawicieli 
węgierskich orgauizacyj i stowarzyszeń go­
spodarczych. Na czele, delegacji stoi hrabia 
Czokonce Iwan, b. poseł w Warszawie, I Pre 
zydent Izby Handlowej Polsko-Węgierskiej 
<w Budapeszcie. W skład delegacji wchodzą: 
dr. Fenijo Max, dyrektor węgierskiego Le­
wi atana, Alfred Mautner, przedstawiciel wiel­
kiego przemysłu i dr. A. Steiner, organizator 
delegacji i inni. Delegacja zabawi w Krako­
wie 10-go października rb.. w Katowicach | Rzepak 56.00—62.00. 
11-go i 12-go października rb.. w Łodzi 13-go Ogólna sytuacja bez zmiany.

I

I

1 16 TYS. KONI.

787.
Pod względem uboju trzody chlewnej, 

pryrfn trzyma Poznań (439.736 sztuk), nastę­
pnie Śląsk (290.2186). Łódź (241.586). Kra­
ków bije zaledwie 82.116 sztuk trzody chlew 
nej, Nowogródek — 8.131 sztuk. Najwięk­
sze hetakomby owiec i' kóz padają w Pozna­
niu (94.943 sztuk), dailej w Bałymstoku 
(83.792), w Łodzi (73431) i t. d. Kraków bi­
je 8.841 sztuk.

Rzeźnictwo końskie najsilniej funkcjonu­
je we Lwowie (6868 sztuk dalej na Śląsku 
(2.405\ w Krakowie (2.608), w Łodzi (1.536),' 
w Pozramhi (1.216) i t. d. województwo Po­
leskie i Tarnopolskie ubiły po jednyjn koniu 
■w ciągu roku, Poleskie zaś, Nowogródzkie, 
Wołyńskie i miasto Warezawa nic wysłały 
na rzeź ani jednej sztuki

Należy zaznaczyć, że znaczna część mięsa 
uzyskanego z uboju idzie na eksport po po­
kryciu zapotrzebowania wewnętrznego.

spodarcza.
października rb., w- Warszawie 14-go i 15-go 
października rb. Delegacja nosi się z zamia­
rem wygłoszenia odczytów o życiu gospodar 
ozem Węgier.

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 30 września 1927 r.

Bank Dyskortowy 133.50, Bank Handlowy 
125.00—123.00, Bank Polski 144—147.75, 
Bank Spółek Zarobkowych 90—91.00, Czersk 
1.15, Cukier 5.20—5.40—5.35, Firlej 54.00, 
Łazy 0.37, Węgiel 194.00—102.00—105.00^ 
Nobel 48.00—49.00, Cegielski 42.00. Lilpop 
31.00—30.70—30.50, Modnzejów 9.15—9.40, 
Ostrowiecki 93.00, Parowozy 54.00, Pocisk | 
2.90—3.00, Rudzki 60—59.50—60.50, Stara- . 
chowice 63.00—71.50, Ursus 17.50, Zieleniew ] 
ski 20.00, Zawiercie 38.50—38.00, Żyrardów 
18.25—19.00, Borkowski 3.40—3.45, Spirytus 1 
30.00—31.00.

WALUTY I DEWIZ1
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93, Londyn 43.51, 

Paryż 35.10, Wiedeń 126.18, Praga 26.50, 
Włochy 48.86, Szwajcarja 172.43.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOZOWA 
z dnia 30 września 1927 r.

Żyto 37.25—38.25, Pszenica 46.50—47.50, 
Jęczmień browarny 39.00—41.00, Jęczmień 
przemiał. 33.00—35.00, Owies 31.75—33.25, 
Ospa żytnia i pszenna 22.75—23.75, Mąka 
żytnia 70 proc. 55.75—5755, Mąka żytnia 
65 proc. 57.25—58.75, Mąka pszenna 65 proc. 
72.50—74.50, Ziemniaki jadalne 6.15— 6.40. 
Ziemniaki fabryczne 5.10—5.30, Groch polnyI .

't 45.00—50.00. Groch Wlktorja 65.00—85.00.

Kronika Olkuska.
Na powodzian.

Na. rzecz powodzian w Małopoisce 
cy pracownicy fabryki ,,01kusz“ opod3’^ 
wątli się dobrowolnie przy obecnej 
w stosunku 1 procent od zarobków. 
czego na akcję tę zebraro do 2.000 
Należy podnieść ofiarność w tym wyp3^ 
rzesz robotniczych, którzy chętnie swój d 
tek składają na ten cel. Natomiast z 
krością trzeba zwrócić uwagę, że w sflf5 ,j 
mieście, zdaje się, wiele w tym kierunku 
zrobiono, gdyż nie widziano np. kwesta^^ 
którzy meli obchodzić swoje dzielnice. J i 
nam wiadomo, Magistrat miał zająć się P{ 
mowaniem ofiar w raturze, t. j. ubrań, 
zny i t. p. i urządzić u siebie tymoze6^ « 
skład. Tymczasem, kiedy zgłaszano 6^ , 
ofiarami, urzędnicy nie wiedzieli, co 
fantem zrobić“ i odsyłali ofiarodawców 
osób, stojących na czele Komitetu, t. j 
pierwszym rzędzie do p. Okrajniowej- 
cowcicy Magistratu widocznie nie byH PrZj 
gotowani do przyjmowania ofiar w 
bo ofiarodawcom nie wydają nawet ouF 
wiednieh kwitów, lecz- wypisuje je na 3 
rowych papierkach, bez żadnego stcmi^'.^ 
rawet wyraźnego podpisu. Ludzi to 
chęca.

Samolot na polach wolbromskich.
Gnogdaj na polach wolbromskich, 

braku benzyny, wylądował samolot 
wy, przyczem z powodu nierówności 
został dość poważcie uszkodzony. Pilot i 
serwator zostali lekko kontuzjowani.

Sprawy wojskowe.
RAPORTY KONTROLNE.

Na podstaiwie airt. 85 i 86 ustawy o 1^ 
szeehnym obowiąizku służby wojskowej 
staną przeprowadzone w okresie między 
10 a 15.12 1927 r. raporty i zebran a 
trolne.

Raportom kontrolnym podlegają:
1. Oficerowie rezerwy i pospolitego rlI? 

nia oraz byli urzędnicy wojskowi, zwoi11
z czynnej służby wojskowej w W. P-» 11 j 
dzoni w ro-ku 1877. jalk również i ci z 
ków 1891. 1890, 1889. 1888. 1887. 
1885, 1882. 1881, 1876. i 1875, którzy * 
tach ubiegłych nie zgłos.:,H się do rair 
kontrolnego.

2. Oficerowie rezerwy i pospolitego
na z roczników 1902, 1901. 1900,
1898, 1897, 1896, 1895, 1894, 1893, i ' 
którzy w roku b:oż. względnie w latach 0 
biegłych nie od'byli żadnego ustawo^''’ 
ćw/iicz en i a wojsk owego.

Zebraniom kontrolnym podlegają.
1. Szeregów, (wfl^oanie chorążych) 

wy (kat. A.) i pospolitego rusizenia z 
(kat. C. — dawniej C. 1) urodzeni w 1^ 
1901, 1899 i 1887 orm.

2. Ci z roczników. 1890. 1891. 18-92. 
1894. 1895, 1896, 1897 i 1898. którzy * 
ku 1925 i 1926 byli obowązani do zC^v 
kontrolnych, lecz z jakichkoliwek po^'0, 
obowiązku tego dotychczas nie spełni!.

łeczna i kulturalno-oświatowa — która po 
lega na riczem fanem jak tylko na-żywym 
katolicyzmie. — a żywy katolicyzm — to 
czyn zrodzony z wiary katolickiej — to ży­
cie z wiary.

Liga Katolicka — to apostolstwo ludzi 
świeckich. Katolicy świeccy: mężczyźni, ko 
biety, młodzież męska i młodzież żeńska ma­
ją być, jak mówi Papież Pius XI: „ramie­
niem dodanem przez Boga i kościół rozumo­
wi i sercu kapłana”.

Praca w LMze Katolickiej dla świeckich 
będzie pracą apostolską, pracą przy pomocy, 
której będą oni mogli ideały katolickie reali 
zowąd w życiu. Trzeba szczerze powiedzieć, 
że do ostatnich czasów ta idea nie była do 
s tatec znie spopulary z o wana.

Spotykamy wielu katolików, ludzi zacnych 
niewątpliwie, którzy odpowiednio organizo­
wali swoje życie rodzinne, ale którzy rie 
mieli zmysłu do pracy społecznej. Są to du 
sze piękne, szlachetne, których do katolicy 
zmu ciągnęła piękna jego moralność, zasłu­
gi kościoła, które położył przy tworzeniu się 
i utrwalaniu cywilizacji europejskiej.

Brak organizacji’, dorywczość praca w po 
jedynkę na różne franty, wniosłyby tylko 
chaos — czyli że praca ta musi się opierać 
na pewnych zasadach — czyli musi wprowa 
dzać do otoczenia pierwiastek ładu, dyscypili 
ny. hairmonji i syntezy życia.

"Drugim kardynalnym postulatem Ligi Ka
tołickiej jest, by apostolstwo świeckich po­
zostawało w ścisłej łączności z hierarchią
koścóetima — kapłąn z wiernymi a wierni z

| kapłanom, wierni w zależności od probosz­
cza; proboszcz z wiernymi w zależności od 
biskupa, biskup z kapłanami i wiernymi w 
zależności od Ojca św.. Jakiż to piękny u- 
strój hierarchiczny, który wypływa już z Bo 
żej instytucji kościoła katolickiego.

Tak pojęta Liga Katolicka składa się z 4 
części: 1) Stowarzyszenia kobiet katolic­
kich, 2) Stowarzyszenia mężów kat., 3) Sto­
warzyszenia młodzieży męskiej i 4) Stowa­
rzyszenia młodzieży żeńskiej. Liga Katolic­
ka pracuje więc stanowo, a to dlatego, by 
ułatwić sprężystość akcji katel. Każdy dział 
ddzieli na odpowiednie sekcje. I każdy kto 
ruleży do Ligi Katolickiej musi stanąć do o 
brony słusznych praw rodziny katolickiej, 
musi bronić swobody religijnej we 'Wszyst­
kich przejawach życia obywatelskiego. Każ 
dy kto należy do Ligi Katolickiej stosować 
wiciem zasady etyki Chrystus o w życiu ro- 
dzinnem i spolecznem, popierając wszelką 
inicjatywę do spotęgowania życia katolic­
kiego przez znajomość .pozytywną prawd wia 
ry i praktyki religijne.

By Liga Katolicka wszystkich łączyła, 
mnisi być obcą od' tęgo, co utrudnia pracę 
i dusze dzieli, więc nie jest ona wcale akcją 
bojową, zwróconą przeciwko swoim przeci­
wnikom, lecz przeciwnie, ma ona na celu wy 
łącznie łączyć rozdarte waśniami partyjnemi 
społeczeństwo. nie chce ona -zniszczyć lub 
sparaliżować żadnej dobrej Nowoczesnej my­
śli, ani żadnego nowoczesnego ruchu i bądź 
to W dziedzinie nauki lub wynalazków, lecz 
zamierza tylko dać impodsbaiwy;a■duchaśiły.

I jeszcze jeden problem się nastręczą, czy 
Liga Katolicka zna oblicze polityczne? By 
odpowiedzieć ra to pytanie, zacytuję zdanie 
jednomyślnego głosu Episkopatu polskiego 
wypowiedziane na zjeździć katolickim w 
stolicy Polski: Glos ogólny Episkopatu był 
i jest taki, pe Liga Katolicka nie- jest i ni­
gdy być nic może akcją polityczną — nie 
chce ona stworzyć jakiejś nowej partji, ani 
służyć już istniejącym partjom. jest ona tyl­
ko katolicką t. j. religją, jest, duchem Ciała 
Chrystusowego, którym jest kościół.

Kościół jeśli chciał utrzymać swój prestige 
to zawsze był bezpartyjnym, a jeśli tylko 
poszedł ra kompromis partji, zawrze na tem 
wychodził źle. — Kościół u nas w Polsce nie 
jest i nic może być ani prawicowym, ani 
lewicowym, ani centrowym — jest on tylko 
katolickim, to jest powszechnym, nadtpar- 
tyjnym. wszystkich kochającym, wszystkich 
łączącym, wszystkich odradzającym, którzy 
słuchają Chrystusa bez względu na ich za­
patrywania w sprarAach polityczno-ekono­
micznych.

Celem kościoła — jest odrodzenie duisz — 
jest rozszerzenie królestwa Bożego ra ziemi. 
Jak kościół katolicki w Polsce, tak i Liga 
słuchać muszą tego imperatywu Chrystuso­
wego: „Szukajcie naprzód królestwa. Boże­
go i sprawiedliwości Jego“.

To toż kościół katolicki nie posiada, kon­
kretnego programu politycznego w ścisłym 
słowa znaczeniu i riikomu tego nie narzuca, 
natomiast posiała on i głosi etykę polity­
czną i etykę społeczną, na której win co 

opierać nasze życie publiczne.
Ta etyka Chrystusa jest tylko jeaną a 

tje są rozmaite, dostosowane do potrzeb
su. x

Ale z drugiej strory — praca polityt'z1l^e 
jest potrzebna i katolicy powinni brać * . 
czynny udział. — Do tego mają praTr^ !f;!. 
bo wiązek narodowy — ale to czynić 
rależąc indywidualnie do stronnictw* 
re najbardziej odpowiada duszy Polaka ' 
rrjoty — do stronnictwa — które opiCI^ri;i 
na niewzruszonych zasadach etyki 
z Nazaretu. Taka jest wyraźna wola p 
św. Piusa XI. który dał jasre wnikaj ,tr 
wychodząc z tego założenia, że Liga h- 
iicka. powinna łączyć wszystkich ka^Ltf1 
w tem, co jest i powinno być 
•wspólne, aby- w ten sposób wytworzyć 
lite społeczeństwo z jedrolitem katoi**’ 
sumieniem publicznym.

To sumienie putniezne musimy rozb’ 
w nas-zej Polsce, trzęba je wyrobić 
niem tkwi wieczna siła narodu i panetW 
skiego.

Musimy wszyscy zrozumieć w ” 
współczesnej: że katolicyzm nie jest d 
kiern do polskości, lub zabarwieniem jtj 
powieh eposób. ale katolicyzm tkwi, 5 
istocie i w znacznej mierze etanowi

•• e z
By Polska miała takie oblicze religU11

do tego właśne amierza Liga Katolicka-
Ks. W. 1
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całej Polski.
'N,ĘaE HABSBURGÓW Z WAWELU, 

tale do zamieszczonej wiadomości, że 
^awetoki w Krakowie przeznacz omy 

Po świeczce czasy na rezydencję 
/*a®6,Dureów i co .°*t w księdze

Z
°SUi

W:

Óyjj 7'*- 1H> i»'itXŁL V UfiłŁOJ. 1UI 1Uhy LlVU VJ<?

?rlln'tX Habsburgów i co .cst w księdze 
żc u.c,.'v°j zahipotekowanc, dowiadujemy się, 

ten został obecnie e kisęgi grunto- 
w2kreślony. Mianowicie: prokuratorja 

n- »?r;Łlna Rzeczypospoltcj Polskiej, oddział 
pismem z 17 września 1927 L. 

W. zażądała wykreślenia powyższego 
pf>l_ , bezprzedmiotowego wobec traktatu 

' wynikłej z niego detronizacji 
1 Habsburgów, a Sąd okręgowy w Kra- 

eh Przychylił fko do tego wniosku i u- 
?.z <ln. 19 września b. r. L. 4260-27

& wił wykreślenie owego wpisu z księ- 
WgJ^cwej. W ten sposób uwolniono za- 

aw°^k- od ciążącego na nim ra rzecz 
Ur?ćw wieczystego serwitutu.

VCHWAŁY NAUCZYCIELI SZKÓL 
. ŚREDNICH.
l^a-rzystwo nauczycieli szkół wyższych 

przeprowadziło obszerną dys-ku- 
. bbeoną sytuacją w szkolnictwie śred- 
1 P^zięło szereg uchwał, które w skró- 

KA^mią następująco:
Srfa0 ^wO"*kie T. N. S. W. stwierdza, że 
i tiV na,u-czyc'elstwa panuje rozgoryczenie 
> J^bęcen c z powodu zmian osobowych 

71111,1's'tracji flakoiuej, wywołujących de- 
w szkole na całym polskim wscho 

niebezpieczniejszą, że posiadają one 
ty a*JU':o charakter rugów poetycznych, 

ib.ą^^adzecre do gimnazjów po-lskich przy 
n'auki iwka ruskiego przy rówuo- 
.aSran,czen’« zakresu języka pod- 

^zn ’ n’e i^t podyktowane myślą pedago- 
tyc, ‘ftcz jest wynikiem tende-cyj poli- 

y m.
b^^^c-elstwo zatrwożone jest niemu'ej 

eką,p<j jego zdobycze na polu upraw- 
t jij ^ra,gnra tycznych. zostały drogą dekretu 

unicestwione. Nauczycielstwo 
."^zo-ne ustawą sanacyjną, obciążone 
P^udto godzinami •radtfezbo-wemii. 
LOS WYSIEDLONYCH Z POLSKI

U ROSJAN.
g P«mo wilefekfe ..Utro“ podaje,
"i i Polski do Gdańska emigrta-
* T?^Cy w liczbie 9, zrajdują się nadal 

dokąd wysiedleni zostali przez 
■kajgdańskie. Jedynie p. Aksakęw uzy- 

y władz gdańskich zezwolenie na wy- 
cji 7° pdaiiska. Wskutek ciężkiej sytua- 

<?rialnej. w które; się znaleźli wysie- 
przyznały władze miejsco­

wi ni 2a^iłek jednorazowy w wysokości 100 
deeo-

00 nacjonalistów ukraińskich
Matniom posiedzeniu pwuarnem cen- 

. komitetu UNDO., odrzucono po 
' Zunrej burzliwej dyskusji wniosek za- 

e ^^łyjuego, wykluczenia ze stronnic- 
°nków partji* UNDO. obecnych na 
t. w°iewody lwowskiego w driu ot- 
Targów wschodnich. W posiedzeniu 

*enat^ra^ udział przedstawiciele Wołynia z 
Cln Czerkawkim na czele.

EL'ROPE1ZACJA SZCZAWN1CY

zy xu czasie rozpoczną się prace 
bUd?Wy elektrowni, porustranej siłą 

^czawnScy. Można się więc epo- 
Łl|,roj°,w'^ko to w przyszłym sc- 

7* dok® oświetlano elektrycznością. Ce- 
a szeregu innych jeszcze ko- 

° ?5Wc«tycyj komisja zdrojowa za- 
Zac:i14?tiąć pożyczkę od konsorcjum 

j> ^cgo. Uktadysą już w toku.
'Pąi>kowe ZABÓJSTWO na polo- 

WANIU.
?*»«?* ,Owar2y*t*o. tkładająco eię i my- 
v? ftni- *Jt'lra!o się 2 Łueka na polowanie 

6tr’’y Loloni^, Jeden z myśliwych p. 
:i ;tc kuropatwy, ugodził całym 

■'"i w W .tz°lo przechodzącego przypad- 
JgFeu celu strzału uczestnika po- 

I ^rcehowieckiego, urzędnika sta- 
Krechowieoki padł trupem 

?o;ai "iraowolny sprawca zabójstwa,
ttzą^ się życia, jednakże zdołano

Odebrać mu bro-ń.
WłOBY CADYKA Z OSTROWCA, 

n 0 ty 
łt ?<zawy przywieziono ostatnio z
ii? \^yitf.ego cadyka rabina, uważane-

i® x wybranych 
i^łattowu^®®0' CadJ'k ton Przed 40 la
i Th jyuł . ZCKtaó pokutnik em i od tego
gnJ||^cinZyW‘a,l tylko szklanką herbaty

t*k1nn211" z solą. Swówiło to je-
c^OKjfcienny, a tylko w sobotę

pozwalał ©obie na neoo obfitsze pżywienie. 
Wskutek 40-ietiniego głodzenia się zapadł o- 
statniio bardzo powabie na zdrowiu. Ra­
bin zamieszkał przy ul. Dzikiej i tu zebrał się 
momentalnie zibity tłum żydów. Lekarz 
zastał chorego w łóżku ubranego w trzy fu­
tra, pod dwoma pierzynami. Głowę miał na­
krytą wielką lis ą czapką. Kilku ezamesów, 
trzymających straż u łóżka rabina, nie poz­

„Absolutnie bezstronne ręce”.
MIANOWANIE „EPOKOWEGO*4 REDAKTORA KOMISARZEM W ZAKOPANEM.

Nasz korespondent donosi z Zakopanego: 
„Krakowski! Kurjer Ilustrowany*1 doniósł 

za Agercją Wschodnią, że komisarzem dla 
gminy i klimatyki w miejsce pp. Wróblew­
skiego i Starosolskiego, którzy odchodzą do 
województwa został mianowany porucznik 
Oleszkowski. Usłużny dia sfer sanatorskich 
Kurjei dodał, że por. Oles^kowskł jest „by­
łym urzędnikiem admlnnstracyjrym" i „ma 
opinj^ dobrego fachowca i organizatora**.

Szkoda, że Kurjer nie podał bliższych i 
szczegółów co do fachowości ądmmistracyj- j 
nej por. Oleszkowskiego. Odnośrie do jego 
prac organizacyjnych wiadomo nam, że po 
przybyciu do Zakopanego na wiosnę b. r. 
zajął się organizowaniem partji pracy, cze­
go rezultatem było powstanie miejscowego | 
koła P. P., złożonego z 12 osób z prof. Szu- | 
maiWkim, znakomitym odtwórcą żyda w |

LĄDUJĄC Z WIEŚNIAKAMI, SAMOLOT ZABIŁ WIEJSKĄ SKLEPICZARKĘ.

Szereg niezwykłych przygód przeżył one­
gdaj uczeń szkoły pilotów w Bydgoszczy, Ste 
fan Rychlewski. Otrzymawszy rozkaz, aby 
się udał na samolocie do Torunia, Rychlew- 
ski odleciał, lecz w Toruniu nie wylądował, 
albowiem zbłądził. Dłuższy czas krążył w 
'powietrzu, .wypatrując stolicy Pomorza, wre­
szcie jednak z powodu braku benzyry po­
stanowił wylądować w polu, pod jakąś wio­
ską. I .wylądował szczęśliwie. Okazało się, 
że obywatele tej .wioski, która'zwie^elę Chot- 
kowo (pow. Płocki) nigdy jeszcze nie widzie­
li aeroplanu ani lotnika polskiego. To też 
zaparowała we wsi wielka uciecha. Gospo* 
darze w te migi postarali się o benzynę, 
dziewczęta i chłopcy o muzykę, zasobniej­
si o grzeczny poczęstunek. Zabawa była krót­
ka, ale ochocza, bez alkoholu, jako że lot­
nik chciał być trzeźwy.

Życie zagrobowe
Wdowa po dawnym aktorze Rudolfie Va- 

lentlno opunbli kowala w tych dniach książ­
kę p. t. „Rudi“, w której opisuje, ni mniej 
ni więcej, tylko zagrobowe życie Valentiua 
Książka ta

cieszy7 się szalonem powodzeniem

u wszystkich wielbicielek pięknego aktora 
i to jest jeszcze dość zrozumiałe, natomiast 
mniej zrozumiałe jest to, że ludzie dorośli i 
skądinąd poważni, ogarnięci tak rozpowszech 
nionym obecnie, niezdrowym spirytyzmem, 
książkę tę traktują zupełnie serjo i nie widzą 
nic anormalnego w tem, że Rudolf Valonti.no 
rie ma po śmierci bardziej interesującego za­
jęcia, jak uczestniczenie w sp rytystycznych 
seansach, urządzanych przez b. żonę i

zwierzanie się gronu zwarjowanych ludzi

ze swoich obecnych przeżyć, myśl-i i zajęć. 
Tak jest — zajęć, gdyż według relaoji książ 
ki, Rudolf Valentino prowadzi po śmierci ży­
cie n omniej ożywione, niż je prowadzi za ży 
cia. PrzedewFzystkiem wiec, bardzo często 
bywa w kinach, gdy wyświetlane są obrazy, 

Nowe źródło taniego opału.
NIEWYCZERPANE ŹRÓDŁA CIEPŁA WE WNĘTRZU ZIEMI.

„Chicago Tribune** donosi, że wybitny u- 
czory angielski Ilodgee.-oin wygłosił ęa po­
siedzeniu brytyjskiego Związku inżynierów . 
referat o możnościach praktycznego wyko- I 
rzysitania ciepła, którego niewyczerpane za­
pasy kryją się we wrętrzu ziemi. Ż wyliczeń ’ 
jego wynika, że suma ciepła, które możnaby 
otrzymać na tej. głębokości, gdy temperatu- I 
ra do-chodizi tylko do 1000 stopni Fahrenhei- j 
ta, równa s.ię ilość ciepła, wyprodukowane; 
przy wypaleriu 200 mii jonów ton wyboro­
wego węgla. Jeśli możliwem okaże się za>- i

woliło lekarzowi nawet dotknąć ręki cadyka. 
Na skutek polecenia lekarza, powieziono 
wreszcie rabina do samto-rjum. Jak się o- 
kazało, spe-cja.nym powodem choroby było 
stałe bicie eię przez rabina po mikronach w 
czas'e modlitwy. W Otwocku specjalny sa- 
nitarjusz będzie p luował rabina, aby się nie 
bił pięścami po skroniach.

„Kościuszko pod Racławicami** na czele.
Następnie objął por. Oleszkowski redakcję 

I „Epoki** w Zakopanem, co jak dotąd — po- 
* aostąło bez epokowego wpływu na miejsco- 
! we stosunki. Ostatćio zajmował się por. 0- 

leszkowski organizowaniem komitetu wybor­
czego ,,olcza.ńsko4)y5trzańskiego“ wspólrie z 
pp. Jaciną i Bohemerem.

Dekret p. wojewody krakowskiego, roz­
wiązujący radę gminną w dniu 30-10 1926 r., 
głosi, że — aby wybory dały naprawdę do­
bry rezultat, musi przeprowadzenie ich być 
oddane w absolutnie bezstronne ręce komi­
sarza rządowego. Komisarzem tym ma zo­
stać — według Krakowskiego Kurjera — p. 
Oleszkowski, redaktor „Epoki**, organizator 
partji pracy i komitetu jacinowskiego. „Abso 
lutnie bezstronne ręce**.

Po poczęstunku, gdy lotnik brał się w dal- 
s-zą drogę powlctrzrą, gromada obywateli 
Ohotkowa zaczęła natarczywie błagaó p. 
Rychlewskiego, aby ją „ponosił** trochę i to 
koniecznie nad wsią rodzinną. Rada w ra­
dę — lotnik się zgodził. I tak to Bartki, 
Kuby i Kasie znalazły się w aeroplanie, a 
za chwilę nad rodzącą wsią. Warkot moto­
ru z trudem zagłuszył piski i okrzyki rado­
ści. Po kilku minutach szybowania nad Chot- 
kowem, lotnik zaczął opuszczać się z powro­
tem. Tuż nad ziemią zawadził jednak Śmi­
glem o stodołę, przyczem złamało się jed­
no skrzydło aparatu i z całą silą spadło ra 
głowę sklepiikarki wiejskiej, Łaji Helman. 
Sklepikarka padła trupem na miejscu. Lot­
nik wraz z wieśniakami wylądował szczęśli­
wie. ■*

Rudolfa Valentino.
w których grał za życia. Za pośrednictwem 
modjum George‘a Wennera "Valentino oś wind 
czyli, żc nie podziela iwcale zachwytu pu­
bliczności dla swojej gry, przestała mu się 
ona zupełnie podobać, gdyż

nie rozumie już „ludzkich namiętności*4.
Pozatem Veilentino bywa bardzo często w 
teatrach, ale już nie na ziemi, tylko w spe- 
ojalnie dla nieboszczyków urządzonych/ tea­
trach po „tamtej stronie życia**. Oto co

o zagrobowym teatrze mówi sam Valentńno:

Teatry tu są bardzo piękne i mogą pomieś­
cić setki tysięcy osób. Wszyscy sława, ak­
torzy, którzy już umarli, występują na tutej­
szych scenuch. Gra ich jest nieporównanie 
lepsza, niż na ®iemi. gdyż nie potrzebują słu­
chać reżysera., a każdy aktor tworzy rolę in­
dywidualnie, kierując się nie rozumem, jak 
to miało m ejsce na ziemi, lecz tylko i jedy­
nie — uczuciem.

Va’.entiE0 nic nie wspomina, jakie są gaże 
na tamtym świece i czy warto jest naszym 
aktorom zmienić engagement.

stosowanie piątej części tej naturalnej sener- 
gji w przemyśle, to 6tanow;ć to będzie pra­
cę roczną 50 miljonów koni parowych. Rzeca 
raturalna, że najpoważniejszy szkopuł polega 
na olbrzymich trudnościach, związanych z bo 
rowariem na głębokości wielu dziesiątków 
kilometrów. Hodgesson, przewidując tągo ro­
dzaju objekcje, demonstrował na posiedze- 
riu Związku modele specjalnych mas-zyn, 
przez niego pomyślanych, a umożliwiających 
urzeczywistnienie tego fantastycznie śmiałe­
go projektu.

x

Anti-Top Hat.
PISMO PERJODYCZNE W TRZECH 

EGZEMPLARZACH.
Jedyne w swoim rodmju plt-mo wychodzi 

regularnie w Londynie. Jest to miesięcznik 
p. t. „Anti-Top Hat**, którego zadaniem jest 
zwalczanie cylindrów.

Szczególny ten orga-n powstał przed laty 
z woli pewnego bogatego dziwaka, rienawi- 
dzącego jedwabnych, połyskujących cylin­
drów, toczącego więc z niemi wojnę zażar­
tą.

Gdy dziwak ten umarł, znaleziono w testa 
mer cie jego klauzule, te siostnzeniec, obej­
mujący 4>o nim majątek, przynoszący 2.000 
funt, sterł. renty rocznej, obowiązany jest <w 
dalszym ciągu toczyć wojnę z cylindrami i 
wydawać ów ł?Ąrti-Top Hat‘‘,

Spadkobierca zastosował się skrupulatnie 
do woli tesłatora i w-ydaje w dalszym ciągu 
miesięcznik rzeczony, ponieważ jednak nikt 
nie chce go czytać, „Anti-Top Hat“ ukazuje 
się tylko w trzech egzemplarzach. Dwa z rich 
otrzymują wykonawcy testamentu, jako do­
wód spełniania przez spadkobiercę .warunków 
testatora, trzeci izaś zachowuje sobie sam wy 
dawca.

Ze świata.
TAJEMNICZY PUSTELNIK W KANALE.

W tych dniach dokonano w Paryżu cieką 
wego odkrycia. Przy naprawianiu sieci kara 
lizacyjnej pewnego odcinka znaleziono iw 
podziemiach- człowieka, który w tem miej­
scu przepędził 18 lat życia. Nie miał on raj 
mniejszego pojęcia o tem, co się przez ten 
czas działo na świecie, nie wiedział więc 
także nic o wojnie europejskiej. Nieszczęśli­
wy ten raizywa się Franciszek Dublot i ma 
lat 53.

Niezwykły ten pustelnik odżywiał się od­
padkami jarzyn, które zbierał w halach pa 
ryskich w nocy, wydostając się na powierz­
chnię jakąś sobie tylko wiadomą drogą. Je­
dzenie vo dzielił ze szczurami, jedynymi to­
warzyszami jego strasznego życia, pędzone­
go w ciemnym i cuchnącym lochu. Robotni­
cy przerażeni jego widokiem, wzięli go z po 
czątku za jakieś zupełnie cieznane stworze­
nie. Na pytanie, co go skłoniło do tak stra­
sznej ucieczki od świata, dziwak ten odparł:

— Może znienawidziłem świat, może pra­
gnąłem zapomnieć o kobiecie, która mnie o- 
Bzukała.... Bądźcie miłosierni i pozostawcie 
mnie tam, gdzie jedynemi towarzyszami by­
ły mi szczury.

Policji paryskiej udało się ustalić, że do­
mniemany Dublot, rzeczywiście zniknął w 
tajemniczy sposób przed 20 laty. Zaginiony 
był bibljotekarzem pewne bibljofeki i pro­
wadził ciche i spokojne życie, ciesząc się 
Jaknajlefszą oplnją.

PROFANACJA OLIMPU.
Rządowa komisja lekarska doszła do wnio 

sku, że południowy skłon góry Olimpu po­
siada wszelkie warurki na wybudowanie tam 
sanatorjum dla piersiowo chorych. Ponieważ 
projektem tym zainteresowało się poważne 
konsorcjum kapitalistów zagranicznych, prze 
to istnieje wielkie prawdopodobieństwo, iż 
władze greckie zarządzą eksmisję Zeusa i 
wszystkich pokrewrych mu bogów, od wie 
ków Olimp zamieszkujących, by zasilać skarb 
państwa dochodami z przedsńęblo-rstwa, któ 
re oczywiście płacić będzie znacznie wyższe 
komorne, aniżeli przebiegły Hermes lub fry 
wolna Veniis.

JESZCZE JEDNO BARBARZYŃSTWO.
rL Cłiićago donoszą, że obaj głośni dziś pięś 

ciarze: Dempsey i Tunney, zgodzi; się w za, 
sadz e ną jeszcze jeden mecz pięściarski, któ­
ry ma być zorganizowany również przez ich 
dotychczasowego impresaria, Texa Richar­
da. Przed tym jednak meczem Dempsey bę­
dzie musiał, jeżeli zechce walczyć o odzyska 
nie tytułu mstrza świata w boksowaniu, po 
konać jeszcze kilku predendentów do tego 
tytułu. Dopiero po pokonaniu tych preten­
dentów. będzie mu wolno ubiegać się o ode­
branie mistrzostwa Tunncyow..

WYKRYCIE ORGANIZACJI MASOŃSKIEJ 
WE WŁOSZECH.

Wedfiug doniesieni „Popolo d‘Itaha“ z Li- 
vorno, policja tamtejsza, przeprowadzając 

poszukiwania elementów wywrotowych, a- 
re&ztowała 6 byłych przywódców masonerji 
i ekstrem stycznych partyj. Uzyskane przez 
policję w czasie rewizji u aresztowanych kom 
promitujące dokumenty i obszerna korespon­
dencja, stwierdziły istnienie wielkiej, wolno- 
mularskiej wywrotowej organizacji., której gra 
łęzie obejmują wszystkie znaczniejsze cen­
tra, prowincjonalne.

Valonti.no
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Rzeczy ciekawe.
ZANIK ŹRÓDEŁ NAFTOWYCH 

NASTĘPSTWEM TRZĘSIENIA ZIEMI. 
Z Baku nadeszła 'wdadoniość, że słynne źró 

dla naftowe w Baku nagle poczęły znikać, a 
szyby zapadać eię! Wśród zniszczonych szy­
bów zcajduje się jeden a, największych na 
świecie. Zniknięcie źródeł naftowych ma 
być następstwem trzęsienia ziemi na Kauka­
zie i w Krymie.
NAJWIĘKSZY POLAK WE FRANCJI.
Na przedmieściu pa.rysikiem Neuólły odby­

wa się obecnie, jak co roku o tej porze, słyń 
na foara czyli wielki kiermasz z mnóstwem 
karuzeli,. cyrkiem, menażerją i gabinetami, 
w których można oglądać różne osobliwoś­
ci. Na jecbr.ym z baraków widnieje wielkie 
płótno z następującym napisem, którego pi­
sownię zachowujemy najwierniej.

Pierfszy rasz we Francji największy polak 
Vladfemiir. Mów: po polsku i po rusko i cesz- 
fcu“.

Wejście za obejrzenie największego Pola­
ka kosztuje tylko franka, odsuwa się czer­
wona kotara i na minjaturowej scence uka­
zuje się pa.n Yladćmir, wysoki na dwa metry 

25, ubrany w czerwony operetkowy mundur 
i olbrzymią czarną czapę, wysoką conajmniej 
na pół mtr. Obok niego stoi nader okazałej 
tuszy dama, która jednak ani s'ę umywa 
do panny „Teresiny“, jaką można oglądać

Wyprawa naukowa do Mongolii
POD KIERUNKIEM POLAKA INŻ. GROCHOWSKIEGO.

.Wychodzący w Charbinie „Tygodnik Pol- 
ski“ otrzymał od ekspedycji naukowej „To­
warzystwa badania Mai:du'żurjf“, wysłanej 
pod kierownictwem Polaka imż. K. Grochow­
skiego, wiadomość, że roboty jej są już na u- 
koficzenóu i łada dzień nastąpi przyjazd do 
Chanbina.

Rezultaty osiągnięte przez ekspedycję są 
bardzo pomyślne nietylko pod względem 
naukowym ale i praktycznym. Ekspedycja 
odkryła i zbadała ogromne zboża soli, sody 
i glauberytu, które to minerały mogą w przy 
sztości przynieść wielką korzyść. W północ­
no wschodnim cyplu pustyni Gobi, oznaczono 
grunt wiecznie zamarznięty na głębokości
2-36  met.ra. 

w pobliskim baraku. Ta jest naprawdę .Je- 
•nomenem“, gdyż waży 520 funtów.

Z pewnych dndhnyóh szczegółów możnaby 
sadzić, że panna Tcreziińa również mówi po 
„czevi’zkujak jej sąsad pa*:i Yiadimir.

Ekspedycja miała do zwalczenia wielkie 
itrtidności szczegółr.ic z powodu braku wody. 
Nad stenem jeziorem „Szacheiite Nor“ ekspe­
dycja siedź ala dwa dfni bez wody do picia, 
gdyż studnia wykopana w wodonośnym po­
kładzie, który udało śię oznaczyć i wyna­
leźć, zawierała wodę z taką zawartością 
siarkowodoru, że nawet wielbłądy n:e chcia- 
ly jej pić. Tylko przypadkowe ©potkanie 
grupy myśliwych z plemienia Solonów, 
którzy wieźli ze sobą w workach skórza­
nych zapas wiody do picia — -wyratował eks­
pedycję z wielkich kłopotów.

Zbadano w ogólności 6 grup jezior, zawie­
rających pożyteczne minerały. Wzięte gżó- 
by w ilości 230 sztuk ma inż. Grochowski 

oddać do zbadania do Muzeum w Cbarbi^6’ 
tak że prace te potrwają całą zimę. ((

Oprócz tego w okolicy „Baga Szaga N0* 
znaleziono ślady człowieka przehistoryctfne' 
go, je lnuk.owoź z braku żywności 
cja nie mogła przystąpić do dokładniejszy0'11 
poszukiwań i inż. Grochowski odłożył tę P1* 
cę do roku przyszłego.

Pierwszy przymrozek na płaskowzgói-^ 
,J’>zirumtyrgctc“ był dnńa 19 sierpnia. ' 
dzień pokazywał termometr 40 stopni 
w cieniu, a w nocy spadla temperatura do 
Trawa natychmiast pożółkła.

Z uczestników ekspedycji powróci!'* doty° 
czas do Cliarbina inż. K. Grochowski i ^,r' 
II. Mayer, geograf, specjalista do spraw ko,<1 
nizacyjnych. Ten ostatni podczas przei»ar' 
szu przez nizinę Uliagyr — Che, zachor0* 
wał silnie na malarję i musiał odjechać 
tyohmfiast do Niemiec. Wyjechał z Oharb^ 
przez Syberję, Polekę do Berlina dnia , 
września.. Szczęśliwym zbiegiem okolic®11^® 
ci, tym samym pociągiem jechał do 
p. J. Kobyliński, urzędnik poselstwa pol^'1^ 
go z Tokio i obieca! zaopiekować się P°fl 
czas drogi 'niemieck m uczonym, który 
rzecz naturaii.a — nie um:e ani słowa 1 
polsku, ani po rosyjsku.

IM Od piątku 30 września i dni następnych. W rolach głównych: HENNY POR.TEN (dawno niewidziana) i niezrótf'
Komedja satyryczno-erotyczna z życia wielkomiejskiego p. t. nano-bajeczny LI WIO 1 U W ANNELLI,

_ _ _ —. at * wy y> w n I CL Oraz arc^zabawna komedja. Kaskady śmiechu
„MĄZ NA URLOPIE" Harry Lloyd w roli SAMARYTANINA-

(MUZYKA KAMERALNA) ................ ............. .  ■ ----------------------------------------------- ----------------------
LrAPni FPnrT ICU obrazu przygrywa doborowy zespól oraicstry w pełnym koi°'Scenarjusz 1 reżyseria KAROL r R O E L I C H. plecie £atutą źnane/0 arty3ty-muzyka Edm. Sieji .

• •
• •Śląska Szkoła muzyczna :: Katowice, ul. Szopena 16

w dalszym ciągu przyjmuje uczniów na wszystkie działy muzyki i śpiewu solowego.

• •
Urząd Gminy Olkusko-Siewierskiej

W STRZEMIESZYCACH

rozpisuje publiczny przetarg na budowę ustępów przy 
nowych budynkach szkolnych w btrzemieszycach 

i Gołonogu
Ślepe kosztorysy można otrzymać w Urzędzie Gminnym w 

Strzemieszycach, gdzie również jest do obejrzenia plan budowy.
Termin wnoszenia ofert ustala się do dnia 10 października 

r b. do godziny 12-ej w południe. 6227

Wójt Gminy (—) J. Gliszczyński.
_____________ -

i
Urząd Gminy Olkusko - Siewierskiej

W STRZEMIESZYCACH.
rozpisuje publiczny przetarg na dostawę i wykonanie 
dwuch klatek schodowych żelazno-botonowych w nowych 
dwupiętrowych z podziemiami budynkach szkolnych 

w Strzemieszycach Wielkich i Gołonogu.
Ślepe kosztorysy można otrzymać w Urzędzie Gminnym w 

Strzemieszych, gdzie również jest do obejrzenia projekt budowy.
Termin wnoszenia ofert ustala się do dnia 10 października 

r. b. do godziny 12-ej w południe. 62.8

Potrzebny chłopiec do termin0; 
kiad Taplcerskl. Mallnowsk’* 

snowiec, Kościelna 9._____
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Wszelkie druki
PRYWATNE, HANDLOWE. 
KSIĘGI BUCHALTERYJNE, 
BLOKI, WIZYTÓWKI, AFI­
SZE i WIA1 ROWKI : :

ORAZ ROBOTY INRT0LIGAT0RSK1E

DOSTARCZAJĄ
ZAKŁADY DRUKARSKIE 

” Sp.
Akc.T-wa „KURIER n

SOSNOWIEC, 
Dęblińska Nr 1. Telef. Nr. 73.

Wtiiri sijttH iniijtim — — (tu imimitjiii

im iiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii nim

Beklama jest dźwignią handlu.
CENY PRENUMERATY: V "*

Preni-nerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową

Zł. 50 cjr
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

*

NIEMIECKI
Nowa metoda gruntowna, nadzwy­

czajnie łatwa;
BEZ uczenia się na pamięć.
BEZ nauczyciela,
BEZ słownika 5897
4 zeszyty 10 zł 10 zeszytów 20 zł.

Do nabycia tylko u autora

Prof. F. DIETRICH,
WARSZAWA, Poznańska 21.

Wpłaty na P. K O. Warszawa Nr. 
14.357 albo za zaliczeniem,

r^om murowany U p. 04 ubikacji 
mieszkalnych jest do sprzedan a 

w Sosnowcu, dzielnica Kontantynów. 
Wiadomość w Administracji Kur. /.a- 
cbodniego, 6^70
lĄ/ędlinlarmę sprzedam zaraz z du- 
■* wodu wyjazdu. Dąbrowa. Wiej­

ska Nr. 1. 6260-2
IZupię maszynę do pisania używaną 
** Dąbrowa Górnicza, Kolejowa 30, 
Blach___________________ 6262-3

Sprzedam okazyjnie kozetkę otoma­
nę Sosnowiec, Kbłłątaja 10, oficy- 

na li piętro. 6269

| Nauka i wychowanie. |

LNolYiUl MUZ.YvZ2Ny oaiw,^y|' 
* Konserwatorium na SJąsku, P^ie 
muje nadal wpisy uczni, cod»W%' 
w Sekretarjacie — Katowice— 
na 7 od lu—1 I od 3—7. . .7____ _________________ eioą-^i

Szkoła pisania na maszynach 
biuro oróśb H. Lewkowicza.

dżin-Sączewskiego 29.

I Lokale.

Dwa pokoje frontowe umeBlo^^' 
wynajmę inieligentnemu so 13 9 

mu panu, Sosnowiec, Koście10^ 
pąrter, brama prawa, 1—4

Posady i prace. I Różne. I

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.

Cement „Wysoka* „Grodziec* po 
cenach przystępnych. Sosnowiec, 

Sienkiewicza 3 tel 2-38, 6238
Vklep z materiałami piśmiennymi w 

Dąbrowie, tanio ao sprzedania.
Wiadomość: Będzin, Kołłataja 23 m 6 
Codziennie od godt. 19-ęj. 6193-3

potrzebna ezspedjentka do wędli- 
* niarni |. Ross. Sosnowiec, War­
szawska 14. 6225-4
Doszukuję nauczyciela w Sosnowcu, 
1 któryby się podjął w jałtnajkrót- 
s.ym czasie wyuczyć ralę dosadnie 
buchalterii. Tylko poważni fachowcy 
zecbcą się zgłosić do Administracji 
Kuriera Zachodniego pod .bucbalte* 
rja“.________________________ 6272
CŁUZĄCA, umiejąca dobrze gotować 

w aobrymi świadectwami, zdrowa 
8poko|na, do wszystkiego dla 2 pań­
stwa potrzeboa zaraz. Zgłaszać się 
osobiście z świadectwami. Sosnowiec, 
ul. Kaliska 1-a, I piętro. Batkowska. 
_________________ 6264-2

zAdwołuję obelgę rzuconą l)ola C- 
” wrzeknla 1927 r. na pa°® y‘Q. 
zamieszk. Katowice, obwód

Do “odstąpleaia mleko promie* 
krowy Warszawska 6

Zgubione dokumenty* I

Józef Staroń zgubił zawiado10 
rejestracji wydane ptzex 

miasta Sosnowca.
tlZójcik Ignacy zgubił ksiąźkC ^0' 
•* Chorych wydaną Prx®*Af > 

Mortimer za Nr. 94965.

Przed tekstem (Pi.rwsza strona) za wlorsz mm. l tamawi układ 4-szpaltowy 50 jr. 
fW tekici............................................................................................. 85 .
* tekście, ■ kronice............................................... ... 50.
Za tekstem............................................................................. 5 , 15 .
M.krolegl w taki cis, za wiersz nm. Win. układ 4-szpalto wy (Ua 50 wiartzy) 15 gr.

 (do 80 . ) 25 . 
. .............................................................. (aolOO . ) 30 .
. . ..... . (ponad 100 w.) 35.

CENY OOŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, -
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz." Najmniej 1 zł. Matrymonia'!^ 
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwój*1’

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droi5L 
Za termjnowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoś*® 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte og,<r 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia-

- teEDAKC|A: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
. ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.

Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA.

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50. ______________

K-csf KEBAKCJAi i ul. Andrzeja 1/1-?'
AiPMINISTRACJA 1 Telefon Nr. 23j*I

Grodziec, BędzińskaDąbrowa, Sobiaskiego 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27.

Druk. .Kuri-ra Zachodniego" w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy: Sp.Akc. .KURIER ZACHODN1''


